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- SZÓSTA SESJA ZEROWANZENA

- STAWIA EUROPE .

ZA PRZYKŁADSTANY ZJEDNOCZ |

Cieszace sig stałympokojemod czasu wojny -t
domowej 

GENEWA, 8 września. - Szó-
st sesja Zgromadzenia Na-
rodów została otwarta przez pre
mjera Francji, Painieve, który w
dłuższem przemówieniu wska-
zał na Stany Zjednoczone, jako
doskonały wzór dla pokoju Eu-
ropy. „Stany Zjednoczone od
czasu wojny domowej cieszą się
niezamąconem pokojem i jego"
blogostawlonem! skutkami, po-wiedział premjer: Painleve.
«Europa po takich samychdoświadczeniach, jakie przeszły

Stany Zjednoczone podczas woj
ny światowej, nie umiała dojść
do powszechnego pokoju, jak!
sobie zdobyły Stany Zjednoczo-

ne, ale jeszcze ma szanse uczy.
nić to, przez zwołanie ogólnej
międzynarodowej konferencji
rozbrojeniowej, na wzór konfe-
rencji ograniczenia zbrojeń od-
bytej za Intejatywą Stanów Zjed
noczonych wjesieni 1921 roku,
Premjer Painlewe następnie wy
raził przekonanie, że protokół
Ligi Narodów, uchwalony przez
ostatnie Zgromadzenie Ligi Na-
rodówwtorował drogę projekto-
wl obecnego paktu gwarancyj-
nego, który powinien być urze-
czywistniony dla dobra powsze-
chnego pokoju, a w szczególno-
ści dla bezpieczeczeństwa Eu-
ropy.

KONFERENCJA PAKTU GWARANCYJNEGO
IWOLANA DO LOZANNY 

Wstępna konferencja odbędzie się w przyszłym tygodniu 
GENEWA, 8 wrzónia.-Alfan=

ci postanowili nieodwołalnie
zwołać konferencję dla zawar-
cia paktu gwarancyjnego na ko
niec września w Lozannie, jak
ogłasza komunikat ogłoszony
przez angielską delegację do
Zgromadzenia Ligi Narodów

Angielski minister spraw za-
granicznych Austin Chamber-
lain i francuski Briand, odbyli
dzisłaj dłuższą rozmowę z pre-
mjerem angielskim Baldwinem
w sprawie rokowań z Niemca
mi odnośnie paktu gwarancyj-
negoNa konferegcji -ministrów
spraw zagranicznych Anglji i
Francji z angielskim premierem
Baldwinem postanowiono nie-
odwołalnie zwołać Konferencję
dla ułożenia
nego, na 25-go września w Lo-
zannie, która będzie się składać
jedynie z ministrów spraw rar
„granicznych 1 będzie uważana
za konferencję wstępną do uło-
żenia paktu gwarancyjnego.

POWSTARCY MARO-
KANSCY STAWIAJĄ

SILNY OPOR
FEZ, $ września. - Powstańć

cy marokańscy na zachądnim
froncle, stawiają energiczny o-
pór połączonym wojskom fran-
cusko-hiszpańskim, które prze-
szły wczoraj do ogólnej ofensy-wy

35 rybaków ginie przy wy-
brzeżach Wysp Filipin -

. MANILA, 8 wrzednia.-Tray-
dziestu pięciu rybaków zglnęło
w odmętach morskich skutkiem
straszliwej burzy tajfunu, jaki
szalał, wczoraj przy wybrzeżach
Wysp Filipin, Szkody wyrządzo
ne tajfunem setek ty-

    
zostaną odesłane rodzinom zabitych.

Widzicle ten szereg trumien? Znajdują się w nich zwłoki zabitych, podczas katastrofy członkówzałogi balonu. sterowego Shenandoh. Trumny znajdują się w miejscowości Belle Valley, Ohio, skąd
 
Nieudały spisek bolszewicki

dla zagarnięcia Besarabji
Mający na celu oddanie Besarabji bolszewickiej Rosji

GWAŁTOWNE TRZĘ. - 9
' SIENIE ZIEMI

LONDYN, 8 września. - O-
kręg Dinelr położony w środko-
wej Małej XZ], został nawiedzo
ny silnem trzęsieniem ziemi, któ
re zniszczyło zupełnie trzy ludne
wioski, powodując wielkie straty
w mieniu i życiu ludzkiem, Licz
ba ofiar w zabitych jeszcze nie
została ustalona - ma jednak
być poważna, jak głoszą niespra
wdzone jeszcze wiadomości.

4 OSOBY ZMARŁO W PA-
RYŻU SKUTKIEM ZIMNA
PARYŻ, 8 września, - Cate-

ry osoby, trzech meteryzn | je-
dna kobieta zmarły skutkiem zł-
mna, jakie niespodziewanie za-
panowało wczoraj w Paryżu.

Nagły przymrozek niebywały
we Francji o tym. czasie, fest
zdaniem uczonych astronomów
zapowiedzią ostrej zimy, jaka na
wiedzi Europę w 1925-6 roku.  

WIEDEN, 8 września. - We-
dług wiadomości pochodzących
z wiarygodnych źródeł, $00 bol-
szewików besarabskich usiłowa-
ło wywołać z końcem września
rewolucję bolszewicką i ogłosić
przyłączenie Besarabji do Rosji.
Spisek został jednak odkryty w
porę 1 wszyscy spiskowcy w licz
bie 800 osób aresztowani.
Rząd rumuński zarządkił wiel

ki proces przeciw spiskowcom z
udziałem przeszło 1,500 świad-
ków. Pomiędzy oskarzonymi
znajdują się przeważnie wybitni
przedstawiciele miasta besarab
sklego Tatar Bunar, położone
go na prawym brzegu Dniestru,
na północ od terytorjum olsze-
wtqklej republiki moldawskiej,

położonej na terytorjum sowiec

kiej Ukrafny na lewym brzegu

Dniestru.

Rózkaz aresztowania 600 straj.

kujących
MELBOURNE - Władze

we wydały rozkaz aresztowania 600

ynatsy,
cych powrotu na swoje stanowisko
na pokład ok:-emu objętych gr
klem.
 

sięcy dolarów. Wiele łodzi ry-
backich mniejszych 1 większych
rozmiarów zostało znleslonych
na morze i rozbitych.

 

 

Zsejmu Zjednoczenia Pol.-

-

 

Besja czwarta, 7 września 1925.
Protokół z XV Sejmu został

przyjęty przez ogół. Następnie
przy.Jemdo wiadomości sprawo-
zdanie i cenzora M. Jankowskie-
go i wicecenzora A. Gawrysia,
mimo to, iż ostatni nie był obec-
nym wtedy, gdy nowomianowa«
ni urzędnicy składali przysięgę
przed Zarządem Sejmu Xv. W
tym czasie wylonily sig dysku-
sje na temat powyższy. Z prze-
ówień poszczególnych delega-

tów dowiedziano się, że wice-
cenzor Gawryś został zmuszony
do przyjęcia swego urzędu
ynbrew własnej woli, Ponieważ
się tak stało on nie pełnił swych
obowiązków zupełnie. Po dłu-
gich „swarach między
mi", sprawozdanie wicecenzora
zostało przyjęte przez Izbę.

Sprawozdanie  wice-cenzorek:
Julji Lesiewicz i Honoraty Re-

, nuszewskiej jednogłośnie zaa»
probowano.
To samo stało sig z raportem

nieobecnego (z powodu choroby)
~ wice-cenzora na stan New Jer-

sey, ob. W, Dolińskiego.
Ob. Ziółkowskiz gr. 73, który

est w posiadaniu listu wice-cen-
   

Nar.w New Brighton, S. L.
 

zora Dolińskiego, mówi, iż na
ostatnim Sejmie były kłótnie,
ponieważ delegaci byli pijani-
Radzi on obecnym, aby unika-
no ostrych napoi i kłótni,, tak,
jak się unika zarazy.

Ponieważ jest list wicę-cenzo-

ra, delegat ks. Białdyga podał

wniosek, aby owo pismo dać ko-

misji zażaleń do przejrzenia. Je

żeli ta uzna go za godny do prze-
czytania Izbie, on będzie podany

ogółowi do wiadomości.» Wnio-
sek powyższy Izba poarla .I przy
jęła jednogłośnie. Następnie zo-
stało odczytane sprawozdanie
prezesa Antoniego Rusyna. Po-
czem rozpoczął napad na preze-
sa i cenzora ob. Jurkleiwez, gt.
30. Twierdził on, że ani cenzor
ani prezes nie mieli prawa prze-
dłużania czasu obrad o jeden
dzień dłużej, Wywody te zbił
prezes Rusyn dowodzeniem, iż
uchwałę tę przeprowadzili urzęd
nicy Zarządu Centralnego (jest
ich 12), którzy nie chcąc, aby
się powtórzyło to, co miało miej
sce przed laty w Patterson, N.

| J., gdzie z powodu hnku"czasu

 

"Wznowienie połączenia morskie-

 

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI"

  
Raszport polski będzie koszto-

wał 750
WARSZAWA. - Grabski

nosi się z zamiarem dalszego podate-
sienis opłat za paszporty zagraniczne
do wysokości 750*złotych. Podwył.
ka miałaby wejść natychmiast w życie
po Jel albumin +

+/

Pojawienie się zlodzlolurppll-
« nowych

SIOUX, ,CITY, -- Do wszystkich
gatunkow  zlodefofl 1 rabustéw, Jacy
się cannon-fm znajdować w St.
Zjedn. przybylł słodzieje meroplano.
wi. Piorwszy wypedók kradziety so
roplanu wydarsył się wtym miościeg(
gdy nieujęty złodziej ucieki w dużym
meroplknie, w' obecności wielu ludzi,
tórzy sądajli 18 złodziej fest. 1gta!.
om postadającym prawodg używa

pla „null-nu.
D
w 7

Nowa *wlucjx portugfilka -
ieciona vbzarodku

LISBONA. -Władze yolicyjne wpa
diy na trop nowe) rewoluc}! portugal.
skte}, ktore} wybuch sostal nuznaero-
hy na 2 wrzotula, następnie odłożony
na 15 września. Wybuch rewolucji
został udaremniony przez arosytowa
nie spiskowców, którzy się zdrsdziit
wzajemnem walkami pomiędzy soby.

+ +

Oduy z Marsylją
Pomiędzy Odesą, a

Marsylią mau wznowiona z powro»
tem regularna komunikacja okręto.
wa przerwana od 11 Jat. Komuntka-
cja została wznowiona na podstawie
specjalnej umowy pomiędzy bolsze.
wiekiem towarzystwem okrętowem
„Dalrotiot" 1 frauguską kompanię o-

| krętowy: ih C46 tt ihe  
 

Zaginiona dziewczyna znalezio-
na w-domu. oks-żotntsna

HAMMONTON, N arje S
„mak lat 14 która mma uwrześnia
bez wieści ro swego domu we Flor.
ham Pak została znaleziona w domu
"Karola Pakano Int 23 byłego #olnto-
rea, który rostał aresztowany,

Loknurzvy organizują się w unję
- Berlińscy Kamienicz-

nicy zwróci się ,do nądów z żąda.
nlem wyrzucenta 50,000 rodzin z ich
mieszkań sa niepłacenie komotnego.
Zagrożeni lokatorowie zorganizowali
unię 1 odmawiają płacenia komorne›
so i opróżnienia m/eszkań.

Niemowlę przyszło na świat po
śmierci matki

ATLANTA, GA. - Mimo, to-B. F.
Twody zmarła, wydała na świat
wego chłopczyka, który przyszedi na
świat w równo 10 minut po śmierci
maski.

 

w % w

Okręt japoński tonie
SZANGMAJL Japoński okręt to-  

warowy Yashimo Maru rozesłał dat.
siuj wiadomość 1ż znajduje
się bliski zatonięcia skutkiem uszko-
dzenia przez gwatowny tajfun, któ.
ry raskoczył wiele okrętów znajdu:
jących się w pobliżu Wyspy" Formory

Były kanclerz niemiecki przyby-
wa do Stanów Zjednoczonych
BERLIN.- Były kancierz niemik-

cki Wirth wyjechał dzisiaj do Stanów
Zjednoczonych na pokładzie okrętu
Stuttgart, by wziąść udział w mię-
dzynarodowym kongresie parlamen=
tarnym, który się odbędzie w Washin-
gni. w dniu poździernie

 

 

BYŁY PREMIER

FRANCJI RENE VL

-. VIAM NE ŻYJE

BYŁ PREMJEREM W CZA-
SIE WYBUCHU WOJNY

ŚWIATOWEJ

PARYŻ, 8- wrześlia. - Rene
Vivian{, premjér I|
dwukrotny przedstawiciel naro-
du francuskiego ~w niezwykle
ważnych _misjach do Stanów
denouEpych, zmarł po dłuż-
szej chorobie. |

Zmarły, jako mąż stanu i po-
lityk, odznaczał się niezwykłą
uczciwością w doborze środków
prowadzących go do celu. Sty-
nął przy tem, milu znakomity

mówca, porywający za sobą nie

tylko słuchaczy, ale widzów.

Viviani, przemawiając na ol-

brzymich zgromadzemach w Sta

nach Zjednoczonych w1917 ro-

ku, podczas odwiedsin marszal-

ka Jotfre'go, swbimi=przemówie

niami wywoływał entuzjazm,

choć mówił w języku francus-

kim,, którego prawie żaden ze

nie

Z przekonań politycznych,

zmarły był acclaim; 1 preyery-

nil się wiele do pomyślnego prze

biegu pierwszej międzynarodo-

wej konferencji ograniczenia

zbrojeń w Washingtonie. w je-

sieni 1921 roku. +

Eksplśzin na Amerykańskim
okręcie wojennym

z
SZANGHAJ, 8 września. -

Na okręcie wojennym Stanów
Zjednoczonycli "„Noa", należą-
cym do typu niszęzycieli torpe-
dowców z niewpjaśnionych przy
czyn nastąpiła eksplozja, w któ-
rej czterech marynarzy zostało
zabitych,

Okręt „Noa" powracał do por
tu w Szmźhniu po nieudalej

wyprawie udzielenia%omocy ja-

pońskiemu okrętowi

mu, zaskoczonemu tajfunem.

„WASHINGTON, 8

- Dapartameńt marynarki Sta

nów Zjednoczonych dotychczas

nie otrzymał potwierdzenia wla-

domości, donoszącej o eksplozji

na kontrtorpedowcu ,, Noa".

Dotkliwa pomalu w stanach
połudnmwycl: złamana
j homem

COLUMBIA, $. C., 8 wrłośnia.
- Stany południowe nawiedzo-
ne od dłuższego czas—dotkliwą

posuchą, zostały nawledzone

wczoraj skąpem deszczem, któ

ry ocalresztki warżyw od zu-

pełnego zniszczenia. |

W okolicach," gdzie posucha

trwała najdłużej wyś

 

  

 

    

.sklej Feleracji Pracy, Wiliśm

| tężonew stolicy przemysłu au-

|, kie mogą. pobierać.
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red ah Second Clare Ma Starch.
at New York Fort Office,V" Tork, N.Y.

[ashingtonie

Deleéafcja polska składa się z przedstawicieli
większych stronnictw *

WARSZAWA, 8 września. - W Międzynarodowymi
Zjeździe Parlamentarzystów, który się odbędzie w Wa:
shingtonie w dniach 2-go i -go pazdziernika wezmą także
udział przedstawiciele sejmu polsktego

Delegacja polska przedstawia się następująco:
Prezydjum :-Bronisław Dembiński, przewodniczą:

cy, Stainsław Czosnowski sekretarz, Kosydorski. we !
Związel» Ludowo-Narodowy :-Konrad Iiski, Jan Z.;-

morski, S. Czetwertyński, S. Trepka. f
+ Piąst:-St. Osiecki, Wł. Kiernik, J. Buzek. 'A
Wyzwolenie:-Jan Dabski.
Koło Żydowskie:-L. Reich. ' i
Zjednoczenie Niemieckie :-K. Graebe.
Chrześcijańska ~Demokracja:-T. Dymowski, M,

Kwiatkowski.,
Program pobytu delegacji połsluejw Stanach Zjed=

noczonych, nadesłany redakcji. „Nowego Świata" z posel-
stwa Rzeczypospolitej Polskiej w Washingtonie:

Dnia 28-go i 29-g0 wrzeinia:-Przyjecie w New Yor-
ku przez mayora miasta. (Szczegóły będą publikowane
później.)

Dnia 30-g0 wrzesmr—Śmadame, raut i herbata w Ph!-
ladelphia, Pa., po drodze z New Yorku do Washingtonu.

Dnia l-go października :-Oględziny Washingtona.
Dnia2-go i $%o października:-Sesje. *
Dnia 4-go października:-Dzień wolny od oficjal-

nych przyjęć ze strony amerykańskie) Raut w poseł
stwie polskiem dla grupy polskiej.

- Dnia 5-g0 października:-Śniadanie i raut w United S
Slates Chamber of Commerce. .

- "Dnfa 6:30 października:-Przyjęcie w BiałymDomu >--->~~
o godzinie 1:30; odwiedzenie Mt. Vernon; o godzinie 7:30
oficjalny bankiet w Mayflower Hotel z sekertarzem stanu,

Dnia 7-go października:-Wyjazd do New Yorku. . 1
Dnia 8-go i 9-g0 października :-Przyjęcie przez Care .

negie Endowment for International Peace z obiadem ofi-«
cjalnym w Waldorf Astoria Hotelu. *Szczegoły będą opu»
blikowane później.

Dnia 10-go paźdzxemlkd
specjalnym pociągiem.

Dnia 11-go paźdzlemtkr—Oględzmy Niagara Falls;
o godzinie 1:00 śniadanie, poczem przejazd przez granicę
amerykańską do Kanady, gdzie delegacje stają się gosćml
kanadyjskiej międzyparlametnarnej grupy.

CENA 3 CENTY
 

 

 

  

 

  

                   

Kapitalisci w porozumieniu z Ko © *

munistami przeciw robotnikom:
oben

Dla zniszczenia Związków zawodowych - Twierdzi prze-
wodniczacy Amerykańskiej Federacji Pracy:

DETROIT, Mich., 8 września. wać, ponieważ robotnik:tną:f6$
- Przewodniczący Amerykań- ©o8 do powiedzenia, odnośnie *

długości czasu, jaki mu kapita
lista nakazuje pracować 1 wyso-
kości wynagrodzenia, jakie mą
pobierać. Z- drugiej strony, przy
wódcy komunistów usiłują „ro-
botnikowi narzucić swe przewo»
dnictwo, zmuszające robotni»
'kw6 do shichania Ich komunl-
stycznej dyktatury, nie liczącej
się wcale z interesami klasy ro-
botniczej, a mającej na celu je-
dynie Interesy bolszewickiej
międzmrodóka

Green, w przemówieniu wygło-
szonem tutaj z okazji uroczysto
6&i Święta Pracy „Labor Day",
wskazał na kapitał i komunizm,
jak. dwóch spiskowców, dążą-
cych do rozbicia organizacji
związków zawodowych. Usiło- |
wania tozostały najbardziej wy

tomobilowego, ale bez większe-
go powodzenia.

Przedstawiciele kapitału w De
troit zajęli stanowisko dyktato-

, row - naznaczając flość godziny
jaką robotnicy mają pracować
1 określając wynagrodzenie, ja-

Cholera w Japonii
~ TOKIO. -- Władze miejskie ogłoś.
ty it w mieście Toklo pojawiło się 5 i
w@patkdw cholery asjetycklof, zawie. ',
evone} £ portu Yokohams, gdzie do- \ .
"tychegas żanotowano 41 wypadków
cholory.

Rozkazy kapitanów
słu nie dały się jednak zrealizo-  

 

 

Korespondencje „własne "Nowego Świata"

JUTRO!
 

JUTRO! JUTRO!

AIST Z CZECHO-SŁOWACJI"
(Nowy list panewki btnkupów słowackich. Blamaż koalicji

Masaryka.

JUTRO!

handlpwez50-15 sowiecką).

piszę P. Staszczak z Cieszyna » - -.

/l CZWARTEK, 10-g0 września W

. „MANEWRY POLSKIE"

-. pisze T. Wieniawa-Długoszowski z Warszawy

 

    

   
  

 

    

   
   

 

   

W PIĄTEK, 11-go września *

gamma Rolluiistow»
~, numbz WM;



asthourch- ® ____

- + „WDOWATARCNEEA SIĘ NA SWE ZYGE

Pani Mary Gillis Delrosa, wdo
wa zamieszkała pn. 236-ym przy
Howard Street, w Boston, Mass.,
połknęła dwie pigułki, zawiera-
jącej żywe srebro w pokojach
umeblowanych pn. 414% przy
Clinton Street w Brooklynie.

M Policja twierdzi, że pani Del-
rosa zażyła truciznę po sprzecz-
ce, jaką miała z,pewnym męż-
czyzną

Zabrano ją dol szpitala Long
Island College, gdzie lekarze
spodziewają się utrzymać ją
przy fycly. «

Ludzie zamieszkali w wyżej
wymienionych pokojach umeblo
wanych usłyszeli jęki denatkt
1 sprowadzi! policjanta Man-
ning'a ze stacji przy Hamilton
ave. a ten zatelefonował po am-
bulans szpitalny. -

Pani Delrosa powiada, że
przybyła do New Yorku z Bo-
stonu dwa tygodnie temu z męż
czyzna, którego nazywa „Jack'-
em" i z którym „utrzymywała
bliższą znajomość" od roku. O-
negdaj spotkała ona „Jack'a" z
inną kobietą na Broadway, w
Manhattan 1 zrobiła mu scenę

» wobec czego „Jack" wsiadł ze
swą towarzyszką do taksówki i
odjechał, ona zaś powrócłła do
swego mieszkania w Brooklynie
z silnempostanowieniem pozba-
wienia się życia 1 wykonała swój
zamiar

Popełnił umobóiśwo z po-
wodu lichego stanu zdrowia
 

liczący 30 lat Thomas Trin-
ka, zamieszkały po 428-ym
przy East 72-nd Street popełnił
samobójstwo przy pomocy gazu
świetlnego

---

KOMUNIKAT_KONSULAT,

Konsulat Generalny Rzeszyp
spolitej Polskiej w New Yorl
podaje do wiadomości, że stos
wnie do otrzymanych z UF#Y
Emigracyjnego w Warszawie i
formacyj Towarzystwa Okrętow
Cunard Line, Holland Americ
Jane, Red Star Linie, United Sta
tes Lines i White Star Line, pod
pisały koncesje z Rżądeni Pol
skim, na przewóz polskich emi
grantów z Polski i do Polski
Wobec powyższego -wszystkie

karty okrętowe (Prepaid) wyku:
plone w powyżej wymientonych
Tow. Okrętowych ma. sprowadre
nie rodzin są ważne i posiadacz
rzeczonych kart, mogą okrętami
powyższych "Towarzystw przyje-
chać do Stanów Zjednoczonych

KONSULAT GENERALNY

Kółko Mandolinistów -„Lut-

nia" w New Yorku
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:) - Zawiadamin, że od 2 września
b r. rozdpczęło wpisy na lekcje
muzyki na następujących instru:
mentach:

Mandolina, Banjo, Tenor Ban-
jo, Tenor Mandplina, Gitara,
Mando Cello | Mando Bas.

Szczególnie apelują do mło-
dzieży polskiej, aby korzystak z
nadarzającej. się sposobności i
czas swój pokwięciła na cel ko-
rzystny i czy też mając zamiar
pobierania lekcji muzyki, czy
nie, w szeregi tegoż Towarzystwa
wstąpiła, a tym sposobem
teresuje innych do wspólnej to-
warzyskiej pracy

Zgłoszenia | wpisy w każdą
środę o godz. 8 wiecz. w Domu
Narodowym 19-23 St. Marks. Pla-
ce. NV, przez cały miesiąc wrze›
sień
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Dect PLACZA 0.CISTORI|

Przygotowane specjalnie dla dzieci wkażdym wieku

 

Matko! Fletcher's Castoria by-

|

karze wszędzie ją polecają. Tem

ła w użyciW" przez zgórą 30 1st
jako przyjemny. nieszkodliwy
substytut Olejku rycynowego Pa-
regoric, kropli na zęby i kojących
syropów. Nie zawiera
ków. Na każdej paczce znajdują
się wypróbowane wskazówki. Le-

rodzaj, jakiście zawsze kupowali,
nosi podpis

ZA2:74

 

ulicy (19-23 St. Marks Place)
w sprawie otwarcia szkoły ję-
zyka polskiego. v
O ważności istnienta szkoły

polskiej wiele pisano i mówiono
- przeto nie będziemy powta-
rzać rzeczy i powodów, które
każdy prawy Polak i Pólka ser-
cem odczuwają.
Chcąc jednak Szanownym Ro

dakom przed otwarciem szkoły,
przedstawić plan auki 1 nara-
dzić się wspólnie nad najlepszym
rozwojem szkoły polskiej, za-
praszamy Szanownych  Roda-
ków, Towarzystwa i Organiza-
cje polskie, Delegatów | wszyst:
kich Rodaków, dbających o przy"
szłość dziatwy naszej,  jakoteż
wszystkich miłośników nauki 1
*szanowny personel nauczyciel»

ski na Wiec powyżej wzmianko-

wany. .

„Cześć! >

Za Radę Oświatową

Stanisław Rozen, sekr.

POSZUKIWANIA ZE

STAREGO

FRANCISZEK Kltche, wyjechał w
1928 r. z wyspy Jamalki przes Ku»
bo go New Yorku, |poszukiwany
przez córką Olgę w Port of Spain,
Trinidad, Tndje Zachodnie. -|

WINCENTY Hola w Ameryce o 1911
r., ostatnio zamieszkiwał w Bata
10, poszukiwany przez żonę Wlkto
rlę 20 wsi Zycyny pow. Stopuickie
go w. "Kieleckiego.

LHON F. Gołembiowski, pracował w
1. 1923 lub 1984 w redakcji Tolegrae |
mu Codsionnego, smany pod. neswi.
skiem Maksymiljan Majors, posso
ktwany pres Konsulat R. P. w Pitts
burgh'u.
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DO CENTRALI TOWARZYSTW POLSKICH

SZKÓŁ LUDOWYCH W AMERYCE

 

Dokończenie).

„=- Po przemówieniu delegata z

Passaie, powstał ob. Dobrudzki

z Linden, Mówca nigdy nie my

lat,"Zeha jego dolprzypadnie

praca oświatowa. Szkoły go nie

obchodzą, łecz ma pięcioro dzie-

ci, a tym dzieciom oprócz chleba

trzeba dać coś, co ich uszlachet-

ni. W sąsiedniem mieście byla

szkoła, lecz ob. Dobrudzki po-

chodził z tych samych stron, co

kierowniczka szkoły i dobrze ps

miętał, jak za czasów swej mło-

dości zajmowała się posterst-

wem. W Ameryce nie stracił jej

z oczu i wiedział, że jej nowe za:

 

jęcia równie mało miały wspól- |

nego z przygotowaniem do stanu

nauczycielskiego, jak opieka nad

krowami w kraju. Postanowił

" wobec tego polegać na własnych

siłoch, zebrał jedenastu dziel.

nych ludzi i wspólnie założyli

kólko oświatwoe im. Józefa Pił

 

 

 

] nocześnie typ nowego pioniera-

› wychodźcy, dążącego do zdoby-
cia królestwa ducha.

| -Wimieniu szkoły w Jersey
jzChy, przemawiał ob. Józef Pla-
iza. Ubiegły rok był pomyślny,
| dzieci zebrało się tyle, ile szczu-
ply lokal mógł pomieścić. _Na
dochód szkoły urządzono bal, 0-
prócz tego organizacja amery-

| kańska -Goodwill Community
"Center dała zapomogę. W tym
roku można spodziewać się za-

| Spisu 170. dzieci. Palgeg kwestją
. jest znalezienie obszerniejszego
| lokalu szkolnego.

Przed rozpoczęciem roku szkol
nego zarząd szkoły chce zwołać
walne zgromadzenie, na które

, zaprasza ob, Błażewicza lub Gu-
| towskiego, jako mówców.
| -listę kierowników zamknął
i ob. Ambres ze szkoły w Harlem,
| mówiąc o powstaniu tej naje
młodszej szkoły Centrali. Szko-

|1
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sudskiego. Ułożono konstyfucję. |ła nie miała tych wszystkich kło

Członkowie złożyłi grosz do gro-

|

potów, o których mówili przed-

sza ma' początek. Możnaby, był©

|

mówcy, ponieważ zawiązała się

     

przystąpi@do nauki, czem

posadzić dzieci? Przechodząć "k:

ło żydowskiej. bóźnicy zauważył
wyrzuconé, połamane lawid..

pili te ławki i jeszcze deski po-

trzebne do reperac#ti-zabrall sig

do dzieła i wkrótce klasa była

gotowa, 4 szczupłe fundusze wy

czerpane. I znowu ci sami człon

kowie' złożył się, by zakupić

książki., Po wielu. trudnościach
nauczyciela 'i dziatwa

mogła się tezyć. Na tem nie był

koniec, bo przeciwnicy podniesli

straszny wrzask na „bolszewic-

ką" szkołę 1 nasłali delegatów

+ z Board of Education, ci jednak

zamiast bolszewikówpoznali mi.

łą dziatwę, pilnie uczącą sig {g-

zyka swych ojców. Wtedy na-

siano ,nurse" z powodu rzekó-

mych niehigjenicznych warun-

ków. Pielęgniarka kazała bielić

co miesiąc ściany i poszła sobie.

Mak było z początki), & potem

pnjzmrułsi przeciwnicy tyle

asłali dzieci, te- miejsca zabra-

kto. „Prostliśmy o szkołę publicz

ną, odmówiono nam, ale my. swo

jej szkoły nie popuścim 1 zbu-

dujemy własną, żeby dzi

pod naszym dachem i żeby nikt

nas nie kopał". Temi słowy za-

kończył mówca dzieje bohater-

skiej szkoły w Linden, dając rów

sqstSN -_ GRAND OPERA
3
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Dzisiaj wieczorem - TOSCA

Jutro wieczorem-OTHELLO
ceny

Manh

ona po utworzeniu Centrali i w
pracy organizacyjnej pomagali
jej członkowie C. T. P. S. L-
Chociaż dzieci uczęszczało tylko
60, należy to przypisać letniej
porze i w nowym roku szkolnym
liczba uczniów wzrośnie kilka-
krotnie, sądząc z obecnych zgło-
szeń. .

Reasumując potrzeby szkół
Centrali, prezes dochodzi do
wniosku, że potrzeba stałej ins-
pekcji i nowych podręczników
dla wszystkich szkół, a pomocy
materjalnej dla _niektórych
mniejszych placówek.
* Wiele jest do zrobienia w kie-
runku ideowym, Jesteśmy ży=,
wym narodem, pełnym ducha i
‘Chcemy żyć, nie damy użyć na-
szej młodzieży na gnojowisko,
pod obcą kulturę, lecz wychowu»
jąc młode pokolenie na dobrych
obywateli .amerykańskich, |-
ympipy w nich to, co naród,
z którego pochodzą, posiada naj
lepszego, Sprawa oświaty w chwi
Ii obecnej. jest najszczytniejszą
i jej sięcoddać należy: A jednak

i nad nig wisi nicberpleczefistwo,
ieci byy „ jest niem obobśfguwźinóra

coraz .silnie) |wy-
chodftwo, peralifuye TnicJaty-
wę i czyn, Nie usprawiedliwiaj-
my własnej obojętności. rzeko-

JW «nożna 
memi: przeszkodami
je usunąć, lecz p
czynu, a pnykkadsfi sin-
żą dzielni obywatelez Linden.
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JÓZEFPIŁSUDSKI

WSPUWXHNIA. SPISANE Sy
 

Moje Pierwsze Boje

TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ
 

R Ó Ż NE

NIEBOSZCZYK UNIEWINIO-
NY PO 11 LATACH

W jednej z małych miejsco-
wości francuskich, zakończył się
ciekawy a zarazem i smutny pro
ces. Oto niejaki Jan Jegli wniósł
 

(Ciąg dals Byłem lak
zmęczony i przezyciem i pracą w której
bezwiednie obok prostego opisu oddawa
łem tęsknolę do wszystkiego, co jest Pol.
ską: do drogi błotnistej, do wsi zapadłej,
do ludzi, krajobrazu i drogich mi kolegów,
że zdecydowałem nie próbować narazie
najcięższych wspomnień o  najcięższej
;bitwie, o bitwie wśród borów i blot Pole-

"› sia wołyńskiego. Lecz pióro się rozpędzi»
Jo. Wspomnienia swawolne pobiegły w in
ną, milszą nieco stronę, w stronę pr .
pierwszych prawie wrażeń wojny, pierw.
szych, jeszcze nieśmiałych wobec siebie
samego prób dowodzenia, gdy rozmach

  

  
  

 

   

 
  

szeroki myśli zwalczany był usilnie przez
Tum hinieśmiałość i niepewnośćsiebie.

twy› niekrwawe z kawaler
“ah pierwsze wrażenia muz\k1 bowvw].

pierwsze wrażenia wczucia się wżywyte-

ren, obok pierwszych prób śmiałego ma

newru z grą trzema rodzimemi rzekami:

Wisłą, Nidą i Dunajcem, Wobectego za

cząłem opisywać swoje tańce obok tych

rzek we wrześniu 1914 pódtytułem: „No

wy Worczyn-Opatowićc",

Pracę, prawie do końca już doprowa-

dzoną, przerwało przybycia do magdebur-

skiej twierdzy gen. Sosnkowskiego. Od

tąd lęlknotę stała się lżejszą, a pióro zo

stało w kąt rzucone dla nieskończonych

rozmów i wiecznych szachów. Ustępy o
nowym Korczynie i Opatowcu nie zosta

  

  

  
lyzakończone.

W ten ›pbsuh moje zamiary uprzed

I dlatego mu  nie nie urzeczywistniłysię,
siałem włożyć trochę q ,

druku. oddać czy ba

Zmiany, któ

niewielkie. Konieczność ich wynikała |

stąd, że musiałem pracować w Magdebur

gu w specjalnych warunkach, narzuco-

nych mi przez więzienie. Po pierwsze więc

nigdynie mogłem pyć pewny, czy wszyst

ko, co z pod pióra mego wyjdzie, nie be )

dzie mi w jakiejś chwili odebrane, móże

na zawsze. Z tego pouodu przyzy
jony zamłodu do przemyślności więźnia,
postanowiłem oszukać swych aniołówstró
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tow. Lapouud/młem więc, że thcę wnie
skargę, zarówno na moje aresztowanie,
jak i na trzymanie mnie, wbrew prawu
pruskiemu, w zupełnej izolacji. 0 tych
przepisach prawnych dnmednałem się zu
pełnie wypadkowo od staregogenerała nie
mieckiego, dowódcy w Weslu, gdzie p
wicziono mnie ze Spandau pod Berlinem.
Oświadczył mi on z całą otwartością, że za-
protestował głanowczo przeciwko temu,
aby w twierdzy, którą on dowodzi
powano z którymkolwiek z
wbrew prawu pruskiemu,
mu, według niego) trzymać kogokolwiek
w odosobnieniu i samotności, prócz tych,
którzy albo znajdują się pod śledztwem,
albo sądownie na karę odosobnienia zosta
li skazani. Przypomniawszy sobie więc
w Magdeburgu oburzenie generała z We
sła, zażądałem dla napisania swojej skar-
gi większej ilości papieru, gdyż, nie zn:
iqc dobrz niemieckiego języka, zn
z pewnością conajmniej kilkanaście kon-
Lepkw polsknh nim je przystosuję do ob
cej, nieznanej mi dokładnie mowy. Wten
sposób zdobyłem sobie wszystkie przybo
ry do pisania, oraz stworzyłem puzor dla-
czego przesiaduję przy stole z piórem w
lęku «Cały ten przemyślny wybieg odbił
się jednak bardzo wyraźnie na sposobic
mego ówczesnego pisania, mfcała moją
pracą literażką w. Magdeburgu ciąży jako
mus osązędnosc papmu. Nietylko ws
stkie kartki są zapisane niezwykle dr
bnem, trudno -czytelnem plsńem lecz i

i sam stylma na sobie piętno owej oszczę-
ości. Dlatego t#źż przy oddawaniu do

druku musiałem wprowadzić, drobne zre-
sztą, poprawki, obawiając się, że skróty
mego myślenia nie będą dostatecznie zro-
zumiane przez czytelników. Wreszcie, mu
siałem dokończyć opisu przeżyć moich z
okresu pierwszych bojów pod Nowym Kor
czynem i Opatowcem.

; ' Dla uzupełnienia luster]! rękopisu do
". dam, że pisałem gor bez żanej myśli o wy
„daniu! kiedykolwiek. Wydawało mi się
bowiem,rzeczą nieprawdopodobną, aby u-
niknął on zwykłego Josur wszystkich na-
tatek więźniów, Iosu, mówiącego, że bar-
dziej należą one dovtych, co więźnia wię
żą, niż do niego samego.. Istotnie przez
dłuższy czas nie znajdowały się one w

      

  

 

     

   

 moich rękach i zawdzięczam Zwrot ręko-

 

pisu, jak i wiele rzeczy moich, pozoslalyth
w Magdeburgu, skrupulatnosu rządu nie-
mieckiego, który zwrócił mi je wtedy, gdy
już byłem w Belwederze. Wywieziono
bowiem mnie i generała Sosnkowskiego z
Magdeburga w tak nagły i niezwykły spo
sób, że o zebraniu wszystkich rzeczy mo-
wy nawet nie było.

Pewnego dnia w początkachlistopada
1918 r. zjawili się dwaj oficerowie niemiec
cy, ubrani już po cywilnemu.
li nam, że jesteśmy wolni i że mamy.na
tychmist wyjechać do Berlina, skąd o 6-j
wieczorem tegoż. dnia odjeidzamy pocig-
giem, odchodzącym do Warszawy. Gdy,
ździwieni, oglqdalmm cywilny ubiór ofi-

cerów, powiedzieli nam oni z zazenowa-

niem, że rewolucja wybuchła w Hdgdebul
gui ze wyjedziemy autami, nie jako woj
skowi, ale jako zwykl i
praszając, prosili nas bardzo, b
zabierali żadnych swoich rzeczy z sobą,
gdyż obawiają się, że może to zwróć
wagę nmnlłestanlou, thodząuuh po uli
cach. Nie wiem, cobym był wówczas po-
stanowił, gdyby w tem oświadczeniu ofi
cerównie było obietnicy, że MIL ofej wie
czorem będę siedział w pociągu, wiozg-
tym mnie do Warszawy. Pod wpływem
tej nadziei, zdecydowaliśmysię z Sosnkow
skimszybko. On wziął mały neseserek, ja
wyszedłemz twierdzy magdeburskiej, za
wingwszy w papier najkonieczniejsze tyl-
ko pI/xl'u ry toaletowe. Wyznam, wte
dy nie myślałem wcale ani o rękopisje, a
ni o jakichkolwiek r ch, które pozos!
wiałem w „Sommeroffiziersarreststube

Gdyśmy po przejściu, niby *
dalekiego mostu na i

hały dwa auta, które
kę w szybkim pędzie unosiły nas ze |
woltowanego miasta,

Rękopis otrzymałem względnie bar-
dzo niedawno do swoich rąk, gdyż przy /
zwrocie rzeczy magdeburskich został on,
widocznie przez omflke, Odesłany gen

Sosnkowskiemu, wraz z jego papierami i

rzeczami. 1 teraz dopiero odnowiłem swo

je wspomnienia magdeburskie, przegląda

jąc swoją więzienną próbę zilustrowania
samym sobą pracy dowodzenia na wojnie. |

J. PIŁSUDSKI.

Sulejówek, dnia 7 lutego 1925 r.

  

 

   
 

  

    

     

 

  

  

   

  

Nowy Korczyn - Opatowicz

Pierwsze boje, pierwsze zetknięcia z |

wojną! Nie wiem, jak dla kogo, ale dlaw

mnie bylo w tem LIL dużo rozrwunwą |

cej poezji, jak w mmd/lennej pwmsąy
miłości, w pierwszej pocałunkach. Lecz !
tych najwcześniejszych moich zetknięć |
się z wojną nie poruszg. Narazie to zanad› |
to mnie boli. Było tam zbyt dużo momeu
tów niewojennych, a zarazem zbyt duże
zetknięć z brutalną prawdą niemocyi .
kiejś niewolniczości własnego społeczeń-|
stwa, które uparcie wolało odepchnąć od: |
siebie wszelką myśl o samodzielnej, sobie |
tylko podwładnej pracy, i szukało zawsze
starannie uległości i poszłuszeństwo ob
cym.

Pewnych. jednak polityczno - wojsko
wych momentów dotknąć muszę, bo bez
nich niezrozumiałemi byłyby moje decy-
zje.

  

Brałem w nich pod uwagę specjalne
położenie strzelca wśród innych wojsk,
położenie jego jako żołnierza, bez wzglę
du na jakiekolwiek polityczne motywy.
Zgóry przypuścić należało, że stosunek do
nas, jako do formacji ochotnicze] o chara
kterze milicyjnym, będzie polegał ze stro-
ny wojsk austrjackich i niemieckich, armji
stałych o wiekowych tradycjach na
kiem niezaufaniu do naszej wartości żoł
nierskiej. Do tego byłem przygotowany i,
znając dobrze wygórowaną ambicję strzel-
ców, bałem się ogromnie, bym pierwszemi
niepowodzeniami tę ich ambicję nietylko
nie uradził, ale gorzej jeszcze - nie zabił
wnich wiary w siebie, Jako żołnierzy: A
mepouodzema można mieć było łatwo
przy ogromnie-niskim stanie naszego tech
nicznego uzbrojenia i wyekwipowania.
Przecie byliśmy zrazu uzbrojeni w prze.
starzałe, nie repetjerowe karabiny Wern
dla, pozatem nie mieliśmy.karabinów ma-
szynowych i artylerji, nie posiadaliśmy
prawie telefonów, kuchni polowych; Bra-
kowało ładownie, i większość żołnierzy w
kieszeniach nosiła ładunki, które łatwo
można było Zgubić. :

. „: (lag dalszy nastąpi);  

 

przed paru ty i prośbę o+
rewizję wyroku, który w pier-
wszych dniach wojny mwmw?)
syna jego Józefa, za zbrodnię
szpiegostwa uprawianego rzeko-
mo na rzecz Niemców skazał na
karę śmierci

Rzecz miała się, następująco:
kiedy w grudniu 1914 r. rozgo-
rzała bitwa między wojskami
francuskiemi i niemieckiemi, w
pobliżu wsi Metzeral, przychwy
cili Francuzi wałęsającego , się
chłopaka, który na pytanie: co
robi w tych okolicach, odpowie-
dział, że wracając z pobliskiej
whi Mitlach, zbłądził i, że da-
remnie od godziny szuka drogi
do domu.

NieuwierzonoJednnk tym ze-
znaniom.

Sąd: doraźny skazał go na ka-
rę śmierci a w mmutę potem„
12 kul utkwiło w jego piersi.
Tymczasem minęła wojna i

wszystko wróciło do normalne
go stanu. Ojciec Jegli, patrjota
francuski, chcąc zrehąbilitować
pamięć niewinnie straconego sy
na, wniósł prośbę o rewizję wy-
roku.

Sąd uwolnił od i kary
Józefa Jegli, od 11 lat pogrze-
banego w małej miejscowości na
pograniczu francusko-niemiec-
kiem.

NIEMA GRANIC CHCIWOŚCI
LUDZKIEJ

* Niedawno temu wydarzyła się
sensacyjna historja w zamku ba
ronów Puszta, w zupełnie niecie-
kawem miasteczku węgierskiem
St. Georg.
Oddawna mówiono, że w pa-

łacu tym, należącym do starej
arystokracji kryje się jakaś ta-
jemnica
Ludność męska |wy?

marła lub wyginęła na wojnie.
Była to waleczna rodzina.
Piękny majorat odziedziczy

ly dwie siostry: starsza Klara
| dumna, ambitna i zamknięta w
›obie i młodsza Irma cicha, ła-
| godna, istny anioł. +

Nagle Irma zniknęła!
Nikt jej nie widział Mówil,

żę po otrzymaniu wieści o zgo-
nie na polu bitwy ukochanego

 

, brata Arpada, ciężko się rozcho
rowała. Inni opowiadal, że wy-

| stano ją na kurację do Afryki,
czy też do południowej Amery-
ki, a starsza siostra baronówna

| Klara Puszta potwierdziła kil.
kakrotnie te wieści.

Nie lubiano tej panny gumie

zawsze milczącej, pochmurnej i

Nei Rozprawiano w miasteczku
tem, że od panny Irmynie przy

mod”; "listy z Brazylji. Gdyby
przychodziły, miejscowy listo-
nosz dobrzeby o tem -wiedział.
A jeżeli nie wyjechąła, lecz

umarla, dlaczego nie złożono ti-
roczyście zwłokw mauzoleum ro
dzinnem?

Dlaczego panna Klaratrzyma
tylko jedną „służącą; garbatą
Biankę?
Tak rozprawiała „ciocia plot-

ka" w niebardzo podłem mia-
steczku St Georg.
Aż pewnego dnia migjncowy

komisarz policji otrzymał ano-
nimowe zawiadomienie następu-
jącej treści:

„Idźcie do zamku. Tam w pod

  

Liemiach (plan załączam) męczy ,

się baronówna Irma. Zabić jej.

panna Klara nie miała odwagi.

ale trzyma ją w więzieniu od r.

1916, Sama podaje jej jadło. -

Chodzi o spadek. Spieszcie póki

czas"

K 1 piesza policja otoczy-

ła o świcie rodowy zamek Pusz

tów i stwierdziła, że anonim pi-

sał prawdę.

Pannę Klarę aresztowano, wię

   

 

| złoną siostrę odesłano do sana-

torjum: Stopniowo odzyskuje si-

ły. Nadzwyczajnie silny orga-

nizm zniósł dziesięcioletnią nie-

wolę, "

Konia z rzędem temu reżyse-

rowi kinowemu, który potrafi

ułożyć Jepszy scenariusz, niż ten
uczerpmętvz zycla

H U M0R
z DESZCZUPOD RYNNE

Znajonfy : Pański czeladnik

 

podobno wczoraj znowu używał,
bardzo brzydkich przekleństw
w obecności kobiet.

Majster: - Co za przeklęta
cholera, ja tego ploruna już od
miesiąta uczę, żeby używał de-
Ikatnych wyrazów, a ten po-
gański syn nie może tenpa»
Jąć .

5.
<.

  

 

 

do smaku

stopnia, że ,

 

 

< = Więcejludzi kupuje ją,

niż jakikolwiek inny napój

Z-pewnością przypadnie ci

waż miliony ludzi lubią ją.

Będzie ci smakowała do tego

„Oto najlepszy pięcio-- cento.
wy napój w sklepie" 3

Ta. Coli Aden, On.

  

Cota Cola; ponie-

   

  

pijąc ją, powiesz

  
 

(Ciąg dalszy ze str. 16]. ;
wybrano tylko połowę Zarządu
na Sejmie, a resztę dobrano w

*salunie brooklyńskim.
Ob. Gorzański Gr. 21 zabiera

głos i pyta prezesa, co uczynio-
no, aby wciągnąć młodzież w
szeregi Zjedn, Polsko-Nar.?

Prezes odpowiada, że w
celu odbyto ośm posiedzeń
obrad tych wysnuto wniosek, że
należy apelować do rodziców, a-
by wytłumaczyli swoim dzie.
ciom o korzyściach organizacji.
Uświadomiona młodzież › widząc
zyski własne, przystąpi 1|ume|
do Z. P. N.

Po wyczerpaniu dyskusji na
temat powyższyi przyjęciu spra
wozdania prezesa, przystapiono
do odczytania depesz gratulacyj
nych, które nadesłane zostały
przez: prezesa gr. 103 z New
Haven, Conn.; Dylektorut Do-

i mu Nar. w Jamaica L. E; ob.
F. Rogozińskiego (trustys będą-
cy na kuracji); z Side Park, N.

. Magdziaka z Passaic, \
J.; S. Ciskiego z New Haven,
Conn.; prezesa grupy A. Molen-
dowskiego z Passaic, N. J., oraz
ob. Gruhg z Richmond Hih, N.
Y. Z powodu tego, iż nadszedł
czas posiłku, przewodniczący
wyznaczył przerwę półgodzinną.

Sesja piąta s

Sesja ta została rozpoczęta o
"godz. Tej odczytaniem sprawo-
zdania wiceprezesa Wojciecha
Jasińskiego. Przyjęto je jedno-
głośnie. To samo stało się ze
sprawozdaniami: sekretarza Fr.
Januszewskiego; kasjera St. F.
Flisa; rewizorów: S. Sypniew-
skiego, M. Olszanowicza i F.
Swugody; opiekunów kasy: F.
Rogozieńskiego, J. A. Hilla i I.
Kaczyńskiego, oraz Dr. A. W.
Rusina. Nadmienić wypada, że
ob. Hill wyskoczył ze zwrotem:
,,Nies byiem urzędnikiem mało-
wanym, jak byli inni", co miato
znaczyć, iż pracował dla dobra
organizacji. Sądzi on widocznie,
iż urzędnik pełniąc swoje obo-
wiązki, czyni organizacji, do któ
rej należy, łaskę, Samochwalst-
wo nie zawsze opłaca, ale mimo
to ob. Hill miał wielu przyjaciół,
co 51; uwydatniło poparciem, ja-
kiego doznał od szoregu delega-
tów.

 

  

Bardzo ważnymi były dowo-
dy Dr. Rusina, który podał, iż
w ciągu ostatnich dwóch lat
zmarło naguchoty 20 proc, człon
ków, a na.chorobę serca 23 proc.

głędzin lekarzy prywatnych, któ
rzy widząc zyski własne, dawali
dobre świadectwa, Winę ponoszą
grupy, których Zarząd wiedząc,
it ich nowy członek jest chory,
anJanego do swego grona.

„Nalezy muWow unikać"

z

 

Zsejmu Zjednoczenia Pol.-

Nar. w New Brighton, S. I.

 

Daieje się to wskutek złych o-.

DR. BRYAN
393 East 17th Street, New York civ
poraladay First 1 Second Avent
Leczy chroniczne chorow krwi,

ne zychoria.

 

rec
Mężcnymn "wytęż

Godziny: od tej rano do taj
W niedzieię od 96) ran do tel. po pots 
 

mówił Dr. Rusin. Bo jeżeli tak
dalej pójdzie, to za parę lat be-
dziemy mleh deficyt w nanxch
kasach!

Delegnt z gr. 6 proponuje, a-
by /wprowadzono -obostrzenia
podczas przyjmowania" nowych
członków, dzięki którym można.
by było zapewnić organizacji po
siadanie w swoich szeregach lu- |
dzi zdrowych.

Dr. Rusin odpowiada projek-
| todawey, że aczkolwiek jego pro
pozycja: jest dobrą.» wprowadzić
jej do Zjednoczenia nie można,
gdyż ludzie nie chcą by ich bra-
no w karby. Proponuje przeto
doktór, aby tą sprawą zajęły się
grupy, przez waanie dobrych

lekarzy, ludzi białych, bo bywa»

ły wypadki, iż świadectwa zdro-

 

JÓZEF/HAUCK] M. D.

coney
ot w do z po południu

6 uo 6-19 wieczór
w niedzielę do 4 po połodnia

323 E. 10th, St, .New York City
 

POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. logolewiez
POLSKI UBKAZ

86 Second Avenue, New York City

 

  

Leczeme elektrycznośclą
i djagnoza za pomocą

Promieni "X."
GODZINY PRZYJC

10 do 1 przed: południem i
o $ wieczorem.

W niedzielę umowy,
Telefon: Dry Dosk
 

 

wia wydawali murzyni. "
Na tematy powyższe rozpoczę AKUstRłEŁĄ

| ty się zaciekłe dyskusje. Są pro- Trzydzieńcł tet praktya
MBS. vosAHLO| jekty, aby nie płacić pośmiert.

[ nego tym, którzy umrą od wód-

ki. Dr. Rusyn wyjaśnia, iż za.

/ strzeżenia takiego" „wprowadzić

| nie można, choćby z tego powo-

| duiż w Stanach Zjednoczonych

| jest prohibicja i taka ustawa

sprzeciwiłaby się konstytucji A.

158 West 24th Street,
we Maloo

Wynagrodzenie minimalne
   

 

| meryki, gdzie ludziom umierać

z powodu zatrucia Alkoholem nie wnt -
j ¢ ine umes maw vork -wolno. Stowa Dr. Rusina przy sant ia

jęto z uznaniem. Sprawozdanie Prze: Kepuskagę.

lekarza naczelnego przyjęto z

| podziękowaniem. NASTĘPNE obEMCGIA
: ; -x waw v

Postanowiono wysłać tele- zm
FREDERIK VMI 18 Wriaśnia
UNITED STATES 1 Paździer,
osc D 15 Paździer,

 

gram do wice-cenzora ob. Dol
skiego, który jest chory. Wysła-
no także depeszę do trustysa ob.
Rogozińskiego, który od roku

szwankuje na zdrowiu.

Odczytano depesze gratulacyj

ne otrzymane od: Twa. "Pf;Trw.
nościowo Pożyczkowego z Elm «tro
Park, S. L; Gn. 14 Zw. Sokołów
Polskich z Brooklyna i Zarządu

acne prawo imierncyine umo-
turn. N
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„memu-.|ntormację
kie mie went lub: jedno

+ głównych *

  

w Brooklynie. Sandman-Amina: LinePo odśpiewaniu pies 17 Whitenali Stroże coś Polskę", sesję piątą zam| [eta waaningten siT w.
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SYTUACJA GOSPODARCZA

W POLSCE

Cały szereg czynników składa się na

 

 

niepomyślny stan gospodarczy w Polsce.
Na specjalnej naradzie w Warszawie,

w której brali udział przedstawiciele sfer
finansowych i gospodarczych, premijer
rządu Rzeczypospolitej i minister skarbu
p. W. Grabski, wyjaśnił przyczyny kryzy-
su i chociaż zaznaczył, że są widoki na 0-
panowanie sytuacji, to jednak nie starał
się ukryć faktu, że jest ona poważna i że
Polska stoi wobec problematu bardzotru
dnego, wymagającego

-

znacznych wysil-
ków, ofiar i poświęcenia narodu.

Znaczna przewyzka wwozu nad wy:
wozem, wynosząca

/

setki miljonow ma-
Tek za rok ubiegły, pochodzi według mini

. stra Grabskiego stąd, że-w Polsce był ro-
ku zeszłego nieurodzaj. Zamiast wywozić
produkty rolne, Polska musiała je sprowa:
dzać z zagranicy. I to za poważną sumę,
bo 21 miljonów złotych polskich.

W tym roku urodzaje są dobre. Po-
zycja ta powinna zniknąć.

Ale nie jest to wszystko. Polska spro-
wadza towary i produkty luksusowe, któ-
re stanowią również poważną pozycje, a
na które Polska w bilansie swojego WY:
wozu niema narazie pokrycia. Zasługuje
na uwagę tutaj najbardziej zmniejszenie
wywozu węgla z Polski. Tak z powodu
wojny gospodarczej z Niemcami, jak -i
wogóle -z

-

powodu ogólno - światowego
kryzysu węglowego, wywóz węgla z Pol.
ski w pierwszej połowie tego roku zmniej
szył się o 87 iniljonów złotych.

Tak znaczny minus w bilansie gospo-

darczym Polski na korzyść zagranicy,

rzecz prosta spowodował

-

zniżkę złotego

na giełdzie i zagroził walucie polskiej ka-
tastrofą.

Depesze donoszą nam 0 drastycznych
zarządzeniach rządu polskiego w kierun-
ku zmniejszenia wwozu do Polski. Tary-
fa celna wprowadzona w miesiącu maju
rb. powstrzymuje zalew rynku polskiego
produktami i towarami zagranicznymi.
Jest to o tyle niebezpieczne, że zwiększa
drożyznę w Polsce. Te towary i produk-
ty, które taniej można by kupić zagrani-
cą z powodu wysokiego cła, obecnie nie
są wwożone, albo w tak małej ilości, iż
producenci miejscowi pozbawieni konku-
rencji śrubują ceny jak im się podoba.

Lecz taka polityka według p. Grab
skiego jest konieczna, ażeby Polskę utrzy-
mać na normalnym poziomie wobec in:
nych państw w Europie.

W tej chwili najważniejszym czyn-
nikiem, które w kryzysie

-

gospodarczym
va rolę niszczycielską jest atak „po-

kojowy" Niemiec na Polskę. Lecz ja

stwierdzają pisma niemieckie, atak tem
jest grożny dla samych Niemiec, rujnu-
jąc bardziej

|

strukturę gospodarczą nie
miecką, niż strukturę polską. *

W sprawozdaniach Banku

-

Rzeszy
czytamy, że w ostatnich sześciu

|

miesią-
cach zapas złota zmniejszył się z 2.3 mil-
jarda marek do 1.5 miljarda. W tym sa«
mym czasie, zapasy Banku Polskiego w
Warszawie zmniejszyły się zaledwie o 10
miljonów złotych.

Inaczej mówiąc, portfel wekslowy
Niemiec zmniejszył się w ciągu pół roku
o 30 procent, a portfel wekslowy polski
o 3 procent. .

Niemcy wypowiadając wojnę gospo-
darczą Polsce wiedzieli, że ich będzie
kosztować walka. Ale pie obliczyli jed-

  

  
    nak, że Polska mimo waselkig

NOWY ŚWIAT ŚRODA, 9 WRZEŚNIA, (WEDNESDAY, SEPTEMBER _9), 1925

jest tak silna iż skarb niemiecki spotkac
się łatwo może z nowoczesnym i „poko-
jowym" Grunwaldem.

Nie mą najmniejszej wątpliwości, że
Polska dałaby sobie radę z sytuacją gospo
darczą, gdyby nie atak niemiecki. Berlin
uderzył akurat wtedy, gdy rozumiał dosko-
nale, iż uderza w momencie przełomowym
dla Polski. Drogo kosztuje to Polskę, ale
jak się okazuje drożej zą chęć zrujnowa-
nia Polski, płacą Niemcy. Prasa socjali-
styczna niemiecka otwarcie pisze, że woj.
na jest dla Niemiec przegrana. Być może
że jest to w części przesada i bluff, który
zbyt często używają Niemcy, ażeby zamy-
dlić oczy światu.

Lecz jedno jest niewątpliwe. Nieni-
cy naciskając walutę polską i wywołując jej
zniżkę, płacą nietylko setkami miljonów
złotych marek ze skarbu Rzeszy, ale jed-
nocześnie zwiększają u siebie kryzys go-
spodarczyi stają nad przepaścią, taką sa-
ma w którą wpadli przed dwoma laty i z
której wyciągnęli ich aljanci z pomocą
Ameryki. Walka o Górny Śląsk i o
Gdańsk, aczkolwiek naraziłą Polskę na ol.
brzy_mic straty, skończyła się sanacją wa-
luty polskiej. Niemcy przyznali, że po-
nieśli klęskę. Jeżeli teraz sytuacja jest
dla Polski trudniejsza, to również jest tru-
dniejsza dla Niemiec. Bumerang rzucony
z Berlina do Warszawy, do Berlina wraca.

Ale mimoto sytuacja optymizmemza-
żegnana być nie może. Osobliwa i bez
krwawa, a jednak straszna wojna, która się
toczy pomiędzy Niemcami i Polską, wy
maga ze strony Polski jak widzimy, kolo
salnego wysiłku całęgo narodu.

Nie pomogą ma ckliwe zapewnienia
niektórych naszych "patrjotów", że wszy
stko jest pięknie, jasno i dobrze, a jeżeli
nie jest to "jakoś to będzie."
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MOŻE DZIŚ JEST INACZEJ,

Miejmy nadzieję, Iż w czasach .obecuych
jest zupełnie Inaczej w dziedzinie wiedzy @ sto-
sunkach w świecie zagranicznym, tj. poza Ame-
ryką. Miejmy nadzieję, że nawet w zakątkach
najbardziej oddalonych od ognisk kulturalnych
w wielkich miastach znikła już całkowicie „nie-
wiedza", której ciekawy przykład podaje nam
Meredith Nicholson, autor zajmującej książki o
stanach środkowo-zachodnich, W roku 1876-ym
w Cinelnnat!, na przedwyborczym zjeździe repu-
blikańskim przemawiał „krasomówca" pułkow-
nik, Robert Ingersoli, zalecający nominację Ja-
kóba G. Blaine'a, jako kandydata na
urząd Prezydenta państwa. Po wyliczeniu w pło-›
miennych słowach zasług ewentualnego nomina-
ta, fnówca w zapale retorycznym wystosował do
zgromadzonych takie" wezwanie: „Gentlement'!
W imieniu tej wielkiej Republiki, jedynej re
bliki, która kiedykolwiek istniała na tej ziemi.."
itd. Trudno było żądać od p. Ingersoll'a, aby w
tych już odległych czasach (1876 r.) mógł mieć
dokładne informacje, że napewno na żadnej in-
nej planecie, choćby naprzykład - na Marsie nie
Istniał nigdy ustrój republikański. I od naszych
współczesnych mówców nie wymagamy takiej
znajomości stosunków - astronomiczno-polity-
cznych, ale jeżeli chodzi o naszą ziemię, to tro-
szkę Inne sprawa. Wolno było roznamiętnionemu
politykow! zapomnieć, że mu w szkole coś nie-
coś opowiadano o republice ateńskiej 1 rzeczpo-
spolitej rzymskiej, trochę trudniej zrozumieć, 1ż
nic nie wiedział o Francji, w której pierwsza re-
publika ustanowioną była w 1792-m roku, &
trzecia, trwająca po dziś dzień, ogłoszoną zosta-
ła bo wojnie franko-niemieckiej w 1870-ym, &

 

 

więc w czasie zaledwo o lat kilka oddalonym od,
momentu owych popisów retorycznych w
cie Cincinnati. s

* ® »

JESZCZE WCIĄŻ NIEPOKÓJ - 0 MAŁPY

Tych długorękich wprowadza się finds

mieé-
N

ciggle na arenę gorących dyskusyj. W Londy- t
nie odbyło się duże zgromadzenie publiczne pod
hasłem: „Czy ewolucja mówi prawdę?" Prze-
bieg był spokojny aż do chwili wystąpienia pro-
fesora McCready Price'a z Nebraski. Gość ame-
rykański rozpoczął zbijanie twierdzeń Darwina
i uczniom tego wielkiego przyrodnika ›zarsucił
naciąganie świadectw naukowych do uznanej
teorji. Zamiast tego, by człowiek miał mieć
małpę w swem drzewie, genealogicznem kędyś w
przeszłości zamierzchłej, bardziej |prawdopodo-
bnem jest zdaniem profesora z Nebyaski, że mat-
py są zwyrodniałą formą człowieczeństwa. Część
publiczności nie chciała się na to zgodzić 1 wy-

buchła awantura.
Stała się niegrzeczność, gdyż przeszkodzo-

"To mówić gościowi, tembardziej, że właśnie mó-
wił on wcalo rozsądnie. Spotykamy nieraz w
swem ludzkiem społeczeństwie tyle zwyrodnia-
tych okazów dwuręcznych i dwunożnych, że dla
,czegożby te czwororękie nie mogły stanowić po-
dobnej kategorji?
kliwszej djmy.

Nie stanowiłyby - najdot-

« » +

ODZNACZENIE RZEŻBIARZA POLSKIEGO,

Na oficjalnej wystawie Salonu artystów
:| francuskich w Tylleries odbyło się uroczyste odz-

oaczenie artysty rzeźbiarza Stanisława Jackow-
sklego z Warszawy za dzieło pod tytułem: „Ten-
cerka", Uroczystość ta odbyła się w obecności
ministra oświaty p. de Monzle oraz .
departamentu p. Setulisą, wr.
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, Łudzić się niedobrze jest, nie
bezpiecznie - i nie wolno... Nie
wolno, bo tego zakazuje rozsą-
dek, sumienie 1 nacisk naglący
bardzo żywotnych interesów. --
Niektóre pisma w Polsce wyra-
zity przekonanie, iż wroga i, w
znacznej mierze potwarcza, pro
paganda antypolska, która się
ujawniła na łamach wielu pism
amerykańskich z powodu rugów
optantów niemieckich, .miata
przebieg krótki i ucichło
nie,: Nie dziwmy się, że tam
w oddaleniu tak sądzić mogą i
że z zddowoleniem dają wiarę
zbyt optymistycznym zapewnie
niom, iż w opinji amerykańskiej
przeważa w stosunku do nas na-
strój życzliwy i sprawiedliwa o-
cena, Ale my tych miłych słu-
dzeń podzielać nie możemy.

Posiadamy tu bezwarunkowo
przyjaciół i to w pośród naje
szlachetniejszych i najrozum-
niejszych ludzi w tym wielkim
kraju, lecz to jeszcze nie jedno-
znaczne z opinją szerokich kół
i z przeciętnym nastrojem spo-
łeczeństwa. Te szerokie koła
przedewszystkiem przy -zwy-
kłym toku zdarzeń prawie nie
o Polsce nie wiedzą i interesują
się nią bardzo mało, zaś przy
okazji każdego wypadku polity-
cznego, w którym . występuje
państwo polskie, dowiadują się
o nas w pierwszym rzędzie od
Niemców, następnie od Ukraiń-
ców, Żydów, Litwinów, od każ-
dego, kto chciał i umiał utoro-
wać sobie dostęp stały do prasy
amerykańskiej, aby zasilać ją
tendencyjnemi informacjami.

Ostatnia propaganda przeciw
Polsce, wywołana sprawą rugów
istotnie nie trwała zbyt długo
w stadjum kulminacyjnego na-
pięcia, z tego jednakże nie wy-
nika, by umilkła całkowicie, a
jeszcze mniej prawdziwem jest,
iż nie pozostawiła śladu: Takie
wybuchy oburzemia i takie o-
brazy malowane najczarniejsze
mi barwami, wsiąkają w opin-
jg mas. Poważniejsze pisma co-
dziennd zamieściły lojalnie wy-
jaśnienie ze strony _Poselstwa
Rzeczypospolitej w Waszyngto-
nie, lecz stało się to, gdy masy
czytające już pochłonęły cały
szereg sensacyjnych i „rozdzie-
rających" opisów okrucieństwa
polskiego. Nie każdy czytelnik
zwrąca uwagę na sprostowanie
rzeczowe i nie w każdym umy-
śle zaciera ono uprzednie wra-

  

żenie sensacji. Ogół woli zawsze
pamiętać to pierwsze działające
na wyobraźnię. Dalej, poza pls-
mami codziennemi istnieją prze
cież inne, tygodniki i miesięcz-
niki, Te ostatnie najczęściej nie
zajmują się nami prawie zupel-
nie, z wyjątkiem przeglądów
sprawozdawczo-politycznych. -
Za przykład oceny i „oświe
nia", jakie się na tych szpal-
tach dostaje państwu polskiemu
niech posłuży choćby przykład
następujący. „Current History
Magazine", pismo skądinąd bar-
dzo wartościowe i naogół bez-
stronnie traktujące rzeczy, umie
ściło w zeszycie lipcowym cha
rakterystyki prezydentów no-
wych republik europejskich. -
Miejsce naczelne oddano Massa-
rykowi, poświęcono mu lwiq
część całego artykułu i słowa
bezwzględnego szacunku i za-
chwytu. Drugim z kolei był Hin-
donburg, potraktowany z powa-
żaniem i życzliwością na całej
szpalcie wydawnictwa. Następ-
nie wcale długi i pełen sympatji
opis dostał się prezydentowi re-
publiki austrjackiej, Hainischo-
wi; ustęp równej długości mó-
wił przychylnie o osobistych za-
letach Kalinina, przewodniczące-
go komitetu wykonawczego So-
wiecji - Dopiero po tych wszy
stkich, na początku szarego koń
ca - 20 krótkich wierszy o. pre
zydencie Wojciechowskim, z pod
kreśleniem, iż przy jego rządach
„prześladowanie polityczne, u-
cisk mniejszości narodowych, a-
reszty i gwałty są zdarzeniami
codziennemi

Tygodniki grapujące wokoło
siebie inteligencję _postępową
(The Nation, The New Repub-
lic) są chronicznie usposobione
dla Polski nieżyczliwie V wyja-
wiają również chroniczną sym-
patję dla Niemiec i Rosji. Pro-
paganda anty-polska nie wysy-
cha, Wprawdzie czasami tylko
wybucha rakietą zgiełku i o-
skarżeń, ale stale gdzieś w któ-
rymé z organów prasy Ui albo
sączy się strugą systematyczną.

Nie można się łudzić. Nie mo-
żemy nie widzieć tych rzeczy,
my, którzy się o nie ocieramy
codziennie. I czy nigdy nic kon-
kretnego nie uczynimy, aby te-
mu przeciwdziałać? A jest nas
przecież w Stanach Zjednoczo-
nych cztery miljony.
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P. K. Świtalski pisze w war-

szawskim -„Kurjerze -Poran-

nym": .
Dopóki, realna, £ywotne, konie

ezna do załatwienia dla zniszczo<
nej Francji, uprawa odszkodowań
była na tapecie, było jeszcze rze-
czy zrozumiały, że Paryż co dnia
1 co godzina ktedł na stoły dyplo-
matycene traktat wersalski, -Gdy
jednak kwestię to tak czy Inaczej
załotwił plan Dawesa. jaki djabet
kusit do sabówy w to udoskone›
lenio traktatu wersalskiego, w to
gro 0 które jest
jaotelem :dobrego. Waztość paktu
bezpieczeństwa -jest dla Francji
tylko w tem, że Niemcy chcę wy»
Tae się dobrowolnie tego, co pod
pisały w pokoju wersalskim o Al.
sacji i Lotorynęji. Za cenę tę chcę
Niemcy bardao wiele kupić. -Był-
by to od biedy jakiś interes, ed-
by to nowe oświadczenie Niemiec
odparowywało fakieś bliskie nie-
bezpieczeństwo. „Alo stak na Ren
nie jest deg nafblitszego niemiec»
kiego dyplomatycznego osy stre.
tegiesnego manewru. Niemcy sprze
dają więc coś, co chwilowo nio po-
siada dla wich większego praktyer
nego znaczenia. Interprotować zaś

*1ę sprzeda jako wieczysto
czenie się przez Niemcy wszelkich
praw do tych. prowincy) ›nadreń-
skich, to uprawiać, niczem nie-
zasodniony optymism. Przecieł w
proposycjach niemieckich z dnia

.9 lutego fost fut 0 tem mowa. żo
ten pakt bezpieczeństwa ma mieć

termin, dłuższy wsy krótszy,
zależnie od umowy, do którego ma
obowiązywać: 'A gdyby tem nowy
skt dyplomatyczny został nawet

w tym dawnym, na-
twnym stylu, gdale każde zdanie
zackynało się od „po wieczyste cza
#7", to wiadomo, jak ta „wieczy/
stość" w praktyce wygląda. Więc
pocół się Tugel, to: to: pioczęcio
1 podpisy ag to magloeng silg, któ-
rascas na sawane odpędza krwawo
widma od brzegów Renu.
Rewant niemieski w kierunku

Alzacji 1 Lotaryngji poszedł dzik
do lamusa politycznych celów Nieć
miec, by crokać na „Iopsx6 czasy".
Niemoy ten rewenk wyciągają go
swego „domobliu" 1 chcą go sple-
niężyć sa drogo c6nę.  Wysbywa.
nie się nawet chwilowo bozużytecz

. . nych rzeczy może być ctasem tro-
gpo niemiłe, als Niemcy zawsze

mogą się pocieszać, że w. drplo
macji niema wieczystych sprzeda.
ty 1 to nio łatwiejszego, adr tylko
odpowiednio sily będą do rozpo-
rządzenia, jak podrzeć kiedyś w
strzępy wszystkie kontrakty.
Francja pomaga Niemcom do sro

bienia tego dobrogo interosu, gdyż
psychoma powojenna podbita w jej
oczach cenę uczuclową tego, co ma
przy pakcie bezpieczeństwa nabyć.
Jest to ogólna skłonność prychi-
czna, żo Tudaio spodziewają się !
obawiają przyjśola niebezpioczeń-
stwa stąd, skąd ono ostatnio wy
szlo, -Stąd prześladowczy majak
korpusów niemieckich, mogących
ada chwila zacząć kroczyć prze-
ctw Francji, Tymczasem, jeśli w

dofrzeje ochota do krwa»
wej zabawy, to wszystko wskazuje,
że teu tan nie zacznie się toraz

* od reńskiego kąta. W polityce jed.
nak 1 majaki mają swoją taksę 1
to nieraz bardzo wysoką.
Drugim powodem przypisywania

przez Francję paktowi bezpieczeń-
stwa nadmiernej ceny, jest to, to
Im większe zmęczenio wojnę, im
bardziej ponuro są jej. wspomnle-
nie, tem wyżej skaczą na giełdzie
ucznó ludzkich wszelkie papiery
dyplomatyczne. _Dokumenty, ple.
częcio, podpisy wzbudzają więcej
wiary niż stal.
Do tego Francusl. umieją zawzlę:

olo pracować, alo po jaklinś cza-
się chcą żyć z renty; umieją się
tet bl6 po bohateraku alo chcą 1
nareascle zupełnie słusznie, mieć
z tej walki trwało korzyści 1 rae
pewntenio stałogo pokoju. Tylko,
to najsupełniej Więdnie uważają
dziś samo akty dyplomatyczne
papiory wartościowe, pośladające
już murowanę gwarancję 1 udzą
się, gdy je blorą sa pewną rontę
z drogo przelanej krwi.

«+08

Olevelandzkie -Wiadomości Co-
dzienne piszą:

Niektóre pisma na wychodźtwie
Towirująco między prawicą w lo-
wicg dowodzą, do jeśli: wolno ob.
chodzić Rocznicę Carn Legione:
wego, wolno także czcl6 1 Cud nad
Wistą.

z tem rosumowantem mio
możne się zgodzić -Obchody Cs-
du nad Wisłą ursżeją w Polsce
uesucto żołnierza polskiego, vers
cis ludu, który DH się 1 krów prze
Jewat
Z wszystkiem codarot. powinal. 

   

 

ZAPASY TWARDEGO WĘGLA SZYBKO SIĘ WYCZERPU.

JĄ. DO NOWEGO YORKU ZACZYNAJĄ PRZY-

WOZIC OLBRZYMIE ILOŚCI KOKSU

Jak się przedstawia obecnie sytuacja w "zagłębiu

twardego węgla? Od czasu wyjścia górników na strajk,

sytuacja uległa nieznacznej tylko zmianie. „Właściciele.

kopalń ładują pospiesznie węgiel i wywożą. Zapasy za

czynają się wyczerpywać. :Do New Yorku zaczynają już

teraz przywozić śubstytuty twardego węgla, pomiędzyin-

nylmi koks. Kupcy twierdzą jednak, że na zupełn

twardego węgla tak szybko się nie zanosi.
"The Bethlehem Steel Corporation" zebrała olbrzy

mią ilość koksu wmiejscowości Sparrows Point, Md., skąd

takowy wysyłany jest pociągami i okrętami do New Yor-

ku
Wmiędzyczasie różne organizacje starają się oto, by

doprowadzić do porozumienia pomiędzy górnikami a. wła-.

ściicelami kopalń. Dotychczasowe ich wysiłki nie do-

prowadziły do żadnego punktu kulminacyjnego, ponie»

waż górnicy z doświadczenia nie dowierzają sądom roz-

jemczym, posądzając takowe o stronniczość. Nie można

 

im się dziwi e raz nabyta nauka nie chce iść do lasu.

Górnicy wychodzą z tego założenia, że sprawa ich może

być wyłącznie załatwiona pomiędzy nimi a właścicielami

kopalń.

dopu

   

Osób trzecich do zażegnania konfliktu nie chcą
* 7

chodzi częściowa obawa, że ci górnicy, którzy w

poszukiwaniu za pracą wyjechali z zagłębia twardego wę-

gla, po otrzymaniu pracy w innej gałęzi przemysłu, do ko-
palni już więcej nie powrócą. Wsprawie powyższej pre-

zydent Związku Górniczego, John L. Lewis dotychczas

głosu nie zabrał.
Bankierzy wzagłębiu twardego węgla mówią, że gór

nicy wyciągają z banków swoje oszczędności. -Wcałym

okręgu strajkowym panuje spokój. -Gornigy w odświęt

 

nych ubraniach gromadzą się tu i ówdzie;i rozprawiają

o strajku.
Zanosi się na długą i ciężką walkę. -Zwycięstwo góre

nikówleży w spokoju i solidarności. ~O tem wiedzą i te-

go przestrzegają.

W miesiącu lipcu zginęło

podczas pracy 166

górników w St. Zj.

Z powodu nieszczęśliwych wy-
padków podczas pracy w kopal-
niach węgla w Stanach Zjedno-
czonych zginęło w miesiącu lip-
cu stu sześćdziesięciu górników.
Cyfra powyższa jest -wynikiem
raportów, nadsyłanych przez sla-
nowych inspektorów do Biura
Kopalń, w łonie Departamentu
Handlu. W lipcu wydobyto 48
126,000 ton węgla. .Procentowo
wypada tak, że na każdy mol, ton
wypada śmiertelność przy pracy
wprocencie 3.45. Procent śmier-
telny w lipcu roku 1924 wynosił
3.89. Ze 166 śmiertelnych wypad
ków przypada 51 na zagłębie
twardego węgla, 115 zaś na ko-
palnie miękkiego węgla na prze-
strzeni całych Stanów Zjednoczo-
nych, Ze względu na to, że mięk
kiego węgla w miesiącu lipcu
wydobyto 30, 582,000 ton, a za-
tem mniej, niż twardego,  wno-
sić można, że warunki pracy w
zagłębiu miękkiego węgla są o
wiele gorsze od tych-że w zagłę-

biu twardego węgla.
 

Kanadyjscy robotnicy sym-

patyzują ze strajkujący-
mi górnikami

Kanadyjska Rada Pracy i Prze-
mysłu wystosowała do strajkują-
cych górników w Stanach Zfed-
noczonych depeszę z wyrazami
sympatji z zapewnieniem, że
stanowisko ich w walce o lepsze
warunki płacy i pracy w zupeł-
ności popiera. Rada oświadczyła
w swej dopeszy, że oy

7 centów dziennie. Jeżeli na-
przykład więzień, skazany na
lat czterdzieści, stale pracował
by w warsztatach, w ciągu lat
czterdziestu, po odciągnięciu
niedziel i świąt, otrzymałby
$868.00. Włączając w sumę
powyższą należny mu procent,
kwota doszłaby do tysiączki,
Więźniowie otrzymują obecnie
półtora centa więcej, niż otrzy-
mywali od lat czterdziestu.

Dynamitowa eksplozja w ko-

palni w Clarksburg, W. Va.

Z nieustalonych dotychczas po-
wodów nastąpiła dynamitowa
eksplozja w kopalni „Fairmont
and Baltimore Coal Company*
w miejscowości Clarksburg
W. Va. Zeszłegotygodnia wzno-
wiono w kopalni pracę na pod-
suwu: kontraktu, tak zw. „kome

panicznego." Eksplozja nie po-

ciągnęła za sobą żadnych ofiar.

Wysokośćszkód nie została do-

tychczas ustalona,
 

Pięciuset fryzjerów obstaje

energicznie przy swych

żądaniach ->
 

Około 350 balwierni w środ=

kowej części Nowego Yorku, a

mianowicie przy Brośdway'u, w

pobliżu Columbus Cirole, Amstet

dam Ave. iColumbus Ave., zosta»

ło dotkniętych strajkiem fryzje-

rów. Poprzednio już pisaliśmy

o żądaniych strijkąjących, Głów

mV—kwlAm-F strajkujących znaj»
duje się w „Leslie Hall", przy
Broadway'u 1 83-ciej ulicy. -
---:
 

górnicy mogą liczyć na moralne
poparcie kanadyjskiej pracy.
 

Wistniowis w Sigg Sing do-

stali „podwyżkę płacy"!

Od czterdziestu lat więźnio-

 

wie w Sing Sing otrzymywali
ra swoją pracę w tamtejszych
warsztatach przemysłowych od
2 do 5 centów dziennie _Obe-
cnie
zmianie, Więźniowie będą
cnie otrzymywać od 3 i pół do

skala' ta uległa pewnej

  
śmy rosbrat, a seorgé my. |
6loć /trzebwo. -Przedowszystkiem
oddać honor tolnierzowi polekiomu
1 Wodzowi, a nio wmawiać w na-
ród, to sily nadprzyrodzone awy:
elęstwo nam dały.

 

 

NA
zastówienie

SZYJĘ,

Przeróbki i reparacje take»
wych, przyjmuje pra.

A: ROZEK
% 1298 Lexington Ave, .
P"peLeserbello""*

229 EAST jr STREET
NATIONAL/AUTO SCHOOL

Mako Third
Dajemy beaters Aure v+
ieżyici uczą -naprawy: |jesdy

Itaecatnle), keostrux
warantu/emy otrymante poswoent
Wiay otvarte driennie | Wwiesvscom

KomprTNy Kuks tia.

    RATA Auto scROSL
ame #, fith btróśt, blisko Third Ave,
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W niedzielę

 

JEDYNA TECHNICZNA szkoŁA AUTOWOSILOWA W
e m , |

prace manegs
amy drviemy | su
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(Ciąg dalszy),

- Biedacy! Czy nie możnaby trochę

tego złota zabrać ze sobą? _Nawet niewiel.

ka suma będzie majątkiem dla Joss'ów

Oni są już za starzy, by zarobić na życie.
- Ależ, najdroższa, nikt nie powinien

pogardzić takim skarbem. Ale ja nie wiem,

jak to złoto zabrać. No, ale może znaj-
) dziemy sposób...

Po tych słowach Havard zniknął zno-
wu we wnętrzu łodzi. Wkrótce pojawił
się. R
- Na dnie leży pięć ton ołowiu. Stu-

ży on do obciążenia łodzi. Możemy go wy.
rzucić i zastąpić szlakami złota. -Zaczekaj
chwilkę na mnie; powiem im o tem. Może
są już dosyć zmęczeni, żeby im można by-
ło przemówić do rozsądku.

Poszukiwacze zlota byli w rzeczywi-
słości zupełnie wyczerpani. Kiedy pod
szedł do nich Havard, siedzieli smutnii pa-
trzyli na góry złota, wydobyte ze skrytki
pod kabiną kapnana Jeden, po drugim za-
przestawali pracy i teraz dopxero poczuli,
że nie mogą zupełnie władać członkami, a
równocześnie zaczynali pojmówać swojć
rzeczywiste położenie. Nie poruszyli się
wcale, kiedy Havard zbliżył się do nich.
Dzikim wzrokiem popatrzyli na niego, aby
natychmiast skierować oczy na swe złoto.

Havard zdawał sobie sprawę z ich na-
stroju.

- Pomęczyliście się porządnie, -
rzekł spokojnie, - szczególnie pan, ojcze
Joss. I pani również, Mrs. Joss. Jutro do-
piero poczujecie skutki tej pracy. Ale mo-
gę państwu oznajmić, że pracowaliście nie
na darmo. |Na kanale jest łódź, która wy-
ratuje nas z tej pustyni i której możemy
spokojnie powierzyć to złoto.

.. XIX.

Try miljony dolarów! Piękna to i o-
krągła sumka, ale też i piękny ciężar. W
każdym razie złoto łatwiej jest ulokować
na statku, aniżeli naprzykład węgiel. W cią-
gu dwu godzin Jacquett, Josś i pastor Vi-
lott zrywali ołów i umieszczali na jego
miejsce złóto. Nigdyjeszcze okręt nie miał
tak drogiego balastu.

Podczas, gdy mężczyźni zajęci byli
. pracą, a Dorothy i matka Joss stały na po-
kładzie 'galeony, aby wrazie zbliżenia się
Forbesapzaalarmować :pracujących, -Ha-
vard zajął się maszynami łodzi podwodnej
Szybko sprawdzał wszystkie części moto-
rów, pompy, a w końcu puścił w ruch mo-
tor, mający poruszać łódź na powierzchni
wody i naładował akumulatory, obsługu-
jące łódź pod wodą.

Wszystko to zajęła sporo czasu; mimo
to Havard gotówbył że swoją robotą, kie-
dy większa część złota została załadowana
we wnętrzu łodzi. ~Zawołał teraz wszyst:
kich,

- Przyjaciele! - rzekł. Zanim
wstądnemv na łódź, muszę wam powie-
dzieć kilka słów: Milczałem dotychczas, po-
nieważ łudzić wasnie chciałem przedwcze-
snemi nadziejami. Joss, czy słyszał pan

* kiedykolwiek coś o radjotelefonii?
- "Zapytany, podrapał się w głowę z

miną zakłopotaną.
- Nie wiem, co to jest takiego, mister

Havard. *
- Radjotelefon pozwala nam rozma-

wiać na odległość bez pomocy miedzianych
drutów, które wszystkim wam sq znane.
Wkabinie, w klara] zamknął mnie Forbes,
znaJdowałayę kompletna staqa odbiorcza
z apa-awm; przyjmującymi, Skutkiem cze-
go w ciągu, 24-Bodzumego więzienia mo-
głem stałe rozmawiać ze stac” marynarki
w Guatanami. Doniosłem jej o naszem po:

"Nożeniu i prosiłemo pomoc, Na krótko
przed uwolnieniem mnie przez Jossa, roż«
mmawiałemz fwoim ojcem, Dorothy. Nie
posiadał się z radości, kiedy usłyszał, że ty
fzksz i powxedznł mi, że poruszy niebo i
gtemię, żeby nasodszukać. -Miał natych.
miast wsiąść na statek. , W tej chwili pra-
wdopodobnie jest już kilkanaście okrętów
w drodze, torujac sobie drogę.przez wodo-
rosty i śpiesząc nam z pomocą. Jeśli zatem
uda się nam dotrzeć w naszej łodzi pod-
wodnej do skraju morza Sargasso, możemy

< byc zupełnie pewni, że zostaniemy zabra:
ti przez jeden ze statków wysłanych z No-
wego Yorku. „Chodzi teraz o zdecydowa-

. nie się, czy mamy na nie czekać, czy nie.
Joss i jego żona słuchali słowBavar-

"da znajmęluzem ndumienwu.

    mó naszych rozbitkom

 

+ - Mister Havard, - zauważył Joss
wolno, - pan zatem powiada, że pan roz-
mawiał z ludźmi, znajdujących się na lą-
dzie przy pomocy tych śmiesznych drobiaz
gów, stojących na stole w kabinie?

tak, Joss, -« odrzekł wesoło
Havard, - rozmawiałem z ludźmi na lą-
dzie. Zatem powtarzam: Stopnie szeroko-
ści i długości geograficznej, pod którymi.

się w tej chwili, nie mogłem
obliczyć dokładnie, ale podałem gow przy-
bliżeniu, będą więc potrzebowali nieco cza-
su na ddnalezienie nas. Pozatem istnieje,
jeszcze jedno niebezpieczeństwo. Już od
kilkudziesięciu godzin nie mają żadnego
znaku od nas. Jeśli to potrwa dłużej, za
czną wątpić w moje opowiadanie i gotowi
przypuszczać, że ktoś sobie z nich zażarto-
wał A jeśli nawet wyruszą na poszuki-
wania za nami, przedzieranie się statków
przez wodorosty potrwa dość długo.

- Mojem zdaniem, - mówił Havard,
- trzeba miesiąca, a conajmniej dwu ty-
godni, nim okręty dotrą do punktu wska-
zanego przezemnie. Cóż mamy robić tym
czasem? Jeżeli mamy nie oddalać się od
wraków, musimy obrac sobie przystań na
wybrzeżu wyspy wnajmększej możliwie
odległości od wsi. Żywność i osłonę 6d
wiatruzna.]dzxemy łatwo. Pod tym wzglę-
dem nie mam żadnych obaw. Lękam się
jednak Forbesa. Jeśli spostrzeże zniknię-
cie łodzi podwodnej i złota, w tedy zacznie
usilne poszukiwanie za naszą kryjówką.
Tak wygląda jedna strona medalu. A dru-
ga: Mozemy natychmiast zanurzyć się pod
wodą i odjechać. Jeśli spotkamy który z
okrętów, wysłanych przez ojca Dorothy,
tem lepiej dla nas. Jeśh zaś nie spo‘kamy
to w każdym razie możemy o własnej sile
dobić do jednego z portów. Zapewne, zu-
pełnie bezpieczną ta podróż nie jest, ale
też nie trzeba go wyolbrzymiać. Taką jest
nasza sytuacja. Którą z dwu przedstawio-
nych przezemnie ewentualności wybiera-
cie? Mówcie!

Havard umilkł. - Jego słuchacze spo
glądali na siebie niepewnym wzrokiem, W
końcu zabrał głos Vilott.

- Muszę przyznać, - przemówił, -
że obawiam się podróży pod wodą. Wo-
laibym, żebyśmy płynęli na powierzchni i
dotarli do portu na porządnym parowcu.
Jeśli narazie z powodu wodorostów poru-
szanie się łodzi ;ioo powierzchni jest utrud-
nione, musuny sig więc zdecydować na po-
Uróż pod wodą

- Zapewne pańska rada jest najlep-
szą, - odrzekł Havard, - Joss, wejdź pan
jeszcze raz na galeonę i przekonajsię pan,
czy Forbes nas nie ściga. A reszta do ło-
dzi! - dodał tonem rozkazującym.

him-yna: usłughałłnatychmnast filec
minu później przybi We głośno,
przerażony:, 1 6?

,, - Już są tutaj! /Cała onjaxie tu .
taj! Jeszcze tylko ti wraki oddzrelaja
nas od nich.

Rysy Havarda przybrały wyraz zde:
cydowania. Głosem pełnym triumfu za-
wolłał wstronę zbliżaj]ącego sw nieprzyja-
ciela:

- Zajóżno, panie Forbes. - Prędzej,
ojcze Joss, na łódź: Odjeżdzamy. *

Łódź podwodna U 135ruszyła powoli
z miejsca. Z każdą chwilą szybkość jej
zwiększała się; ledwie jednak minęli ga-
leonę, około dwunastu mężczyzn wdrapa:
ło się na ostatni statek nad kanałem; za-
trzymali się niemem osłupieniu, ujrzawszy
mały statek, prujący fale kanału. W tej
chwili również Forbes znalazł się na pokła
dzie galeony.

„Przycisnął karabin do ramienia" i
zmierzył./ Huknął strzał, a za nim jedna
za drugą śalwa'całej kolonji. Havard stał
sain na pokładzie, Z pierwszym strzałem
zeszedł do wnętrza łodzi podwodnej i ob-
sługiwał maszynę, obserwując przy pomo-
cy periskopu, ruchy nieprzyjaciela. Na
najblizszym załanie kanału U. 135 znajdo-

-- Tak,

„wała mę poza sferą strzałów: Kule odbiły,
się od scum łodzi, nie wyrządzając żadne]
szkody.*

(W cnągn godziny płynąc nad wodą po-
suwalł się kanałem, utworzonym przez
wraki, * Po obu stronach leżały starożytne
statki, Wrak obok wraku. Istne muzeum
starożytności. Stulecie dziejów architek-
tury okrętowej przesuwały się przed oczy-

„kontestową, $t, „Przyjdź śnie".

 

DO CENTRAL] TOWARZYSTW POLSKICH

SZKÓŁ LUNOWYCH W AMERYCE

 

(Ciąg dalszy ze str. 2ej) '

wyraził przekonanie, że uzyska-
nie szkoły publicznej na wykła=
dy języka polskiego dla dzieci
nie jest rzeczą trudną. Trzeba
pukmć tam, gdzie nam odniawia-
ją, m wkońcu dopnie się celb,
W Bayonne również nie odrazu
otrzymaliśmy lokal szkoły „pu-
blicznej

Posiedzenie «jazdu przeciągnę
ło się prawie do godziny siód-
mej, z powodu wielkiej ilości
spraw wymagających natychmia
stowage zalat'wxe1\is. Inspektor
Gytowski oznajmił, iż objazdy

ół zacznie około piętnastego
października. Spodziows się on,
iż nawiążą się serdeczne stośun-
ki w duchu służenia ogólnej
sprawie, karność must jednak
być, inaczej nic.pozytywnego nie
da. się zrobić. W sprawach nau-
kowych tylko inspektor ma pra-
wo kontroli i nadzoru nad szko-
łami. Zebrani jednogłośnie zga-
dzają się i wyrażają zadowolenie!
z powodu wyboru i k

Prezes Błażewicz j skarbnik
Wojtaszek stawiają wniosek u:
rządzenia Bazaru wszystkich
szkół Centrali. Wniosek przecho
dzi jednogłośnie i Zjazd posta»
nawia urządzić Bazar w połowie
roku szkolnego w New Yorku.
Centrala tna opracował szcze-
góły.

Sek@etarka Ostrowska: refer
je sprawę podręcznika, elemen-
tarnego dla. dzieci amerykań-
skich. Rzecz bardzo-ważna, po-
nieważ nauka języka w Polsce
jest jednem zaledwie ogniwem
w szeregu przedmiotów wykła-
danych. Tu, książeczka z czytan=
kami jest symbolem całej pol-
skości dla dziecka, Niechże ją

 otrzyma w szacie godnej, zawie-

rającą promyki myśli szlachet.
nych i prawdziwie polskich.
Pozatem pamiętajmy, że nie

każdy temat będzie interesujący
lub zrozumiały dla uczniów ue
todzonych w Ameryce. Ob. O-
strowska na wniosek Centrali
zgodziła się opanować taką czy-
tankę dla dzieci. ' Zjazd uznał
rzeczywistą potrzebę „słynnej
czytanki dla szkół wychodźpwa
i wyraził zgodę na powierzenie,
tej pracy ob. Ostrowskiej. - :

Następnie ob, W. po-
stawił wniosek (ma?game.
od dochodu Każdej szkoły na
fundusz Centrali, Wniosek jed-
nogłośnie pnęudł a prezes
Błażewicz raz jeszcze ›podkreś-
lit, że jeśli pewna szkoła będzie
wtrudnych warunkach, nikt nie
będzie wymagał od niej ,skład-
ki, przeciwnie może ong pczyé
na koleżeńską pomoc.
Pmec‘zamkmgciem posiedze»

nia ob. Ziembiński pokazał ze-
branym mystyme dyplomy
Kółka Mod ji,
skupiającej kmat dorastające
go pokolenia polskiego, zrodzo-
nego w Ameryce. Zebrank wyra-
zili madzieję utworzenia takich
kół przy każdej szkole.
Na tem zakończył się Zjazd,

maly liczebnie, (ale składający |*
się bez wyjątku z ludzi czynu,
a co więcej świadomych gwych
dążeń, I dlatego Zjazd kierow-
ników zrobił wrażeniena obec-
nych, uknyżowaly się myśli i
przekonano się, iż w zasadni-
czych sprawach istnieje zgoda
i harmonja, Należy spodziewać
się, że to braterskie spotkanie
się ludzi o wspólnych ideałach
doda zachęty do pracy nad utrwa
leniem ducha polskiego w' mis-
dem pokoleniu. M. 0»
 

TE ZJAZDU ZIEDNOCZENIA-ŚPIEWAKÓW POL

SKICH NA WSCHODZE W YONKERS, N. Y.

(NASTĘPNY ZJAZD W NEWARKU, 1927).

~ .Kontest Śpiewaczy

W niedzielę wieczorem, w sa-
fi Rycerzy Kolumba odbył się
Kontest Chórów Zjednoczenia
Śpiewaków, o nagrody w posta-
ci pięknych puharów/ W kon-
teście wzięło udział7 chórów
męskich, jeden chór! mieszany:
i cztery chóry żeńskie.

Uroczystość * kontestową :za-
gaił prezes organum” 6tkiem
przemówieniem, poczem owólał
na mówców przedstawicieli Kon
sulatu Genetalnego Rzeczypoś-
pohte: Polskiej, pp. Z. Datnera
i J. Sawiekiego, Ci, w gorących
słowach życzyli pieśni polskiej
"rozwoju i pochwalili idealną pra
cę Zjednoczenia Śpiewaków Pol
skich na Wschodzie.

Następnie prezesi kontestują
cych chórów przystąpili dociąg
mięcia numerów, według któ-
rych śpiewacy stawali kolejnó,
do kontestu. Tow. Śpiewu Har-
monja z New Yorku,. pod ba-
tity Kaliniego, zaśpiewało pier-
wsze. Nastąpiły potem po s0-
bie: Chopin z Bronxy pod. batu-
a; Bol. Krajewskiego, Harmon
ja z Newarku z dyrygentem E.
Senertem; Lutnia zBrooklyna,
którą dyrygował Oskierko;
Chopin z Yonkers z dyt. E. Se-
nertem; Harmonja że Staten Is-
land, z p. Oskierko i chor Jane |
Gala z Passaic ‘f’od bktutą Bol:
Krajewskiego. Wszystkie chóry
popisywały. alg, jednądźpleśnią

Sędziowie: ~PDx Raczyński,
Koryito 1 Jareekt - przyznali
pierwszą nagrodę „Towarzystwu

 

Młoda tancerka Drusilla wyntep!
na paradzie w Atlantic City z
produkcją taneczną, Wszystkie
wybrane piękności walęsyć na,
   

Śpiewu Lutnia /z  Brookly:
na; drugą Harmonjiz Newarku
i trzecią Tow. Spiewu Jana Gala
z Passmic. Decyzja sędziów nie
podobula się większości pubhcz»
ności, co się .uwydatnilo okrzy»
kami za Harmsa z Nevvvazku
Tow. Spiew onja ae
sentyment z: sobą, natychmiast
"zaprotestowało decyzji -przez
swego prezesa S. Janowskiego
Wobec zamieszania, jakie po:
wstało na s&i,. zadecydowano
oddać sprawę nagród do roz-
strzygnięcia izbie sejmowej na
sesji poniedziałkowej.
Tow, Dzwon Zygmunt:

Brooklyna nie mając żadnej o-
pozycji ze strony chórów mie-
szanych, zdobyło pubu ”taśm?
: pt. y Pok
skie w Kremlu" Chóry żeńskie
biegały się o nagrodę pieśnią
„Arja Nikity", Nagrodę pieq-
wszą przyznali. sędziowie Tow.
Śpiewu Arfs, z Passsic, pod ba-
tutą E. Senerta, drugą Tow.
Śpiewu Halka z Paterson, któ- |,
rem dyrygował p. Oskierko. w |
tym wypadku decyzja sędziów
nie wywołała niezadowolenia.
Na tem skończono kontest i
tem nastąpił piękny bal, który
potrwał do 1ej godziny w nocy.

Sesja druga i trzecia, ponlodzia-
łek'lgowmśnln %

Wwpumedzułek Tano, w sal?
| klubu Polonja w Yonkers; odbył
się ciąg dalszy Seimu:Zjednocze
mia Śpiewaków" Polskich na
Wschodzie. O godz. 10-<j rano
otworzył drugą sesję przewod-
niczący :sejmu, A. Piotrvwski7
Po Preps m z: 08
tatniego zjazdu, komisja regu-
laminu odczytała regulamin na

sesję drugą, poczem przystąpi
no do rozpatrywaniś spraw na
programie, Z powodu zbliżają
cej się gódziny obiadowej, izba
skończyła'ranne obrady, nie za-
łatwmu nic ważnego. :

0.god'ume 3ej popołudniu roz
poczęła się Sesja Scia, Na re-

_' gulaminie sesji tejże były spra-
wy komisji zażaleń, kom, kon-
stytucji, kom. rewizji książek,
kom. rezolucjł, 'sprawy niedo-
kończone, interpelacje prezesą i

również nowe sprawy na dobro
organizacji i wreszciewybór no |
wego zarządu. Nafwięcej cza»
su zabrała sprawa protestu Tow, |-
śpiewu iłu-mamaz Newarku,
skiefowanego __przeciMadang

 
ohonor DlA-lwww. t

pigknlegize

sędziów mh kontebcie

nym, Trzy godziny: prawdą

decyzji sędziów. 'Tak tek zro»

biono, postanawiając urządzić

ponowny kontest w przyszłą nie

dangle w sali Domu. Narodowego
St, Marks PL, w New Yor-
którym udział wezmą ch

rymeme W z
Komisja Konstytucji rekomen

dowala następujące poprawki:
Wybór sekretarza finansowego,
utworzenie -okręgów i, działu
chóru dziatwy, zniesienie 25
centowego wstępu, natomiast
podniesienie ' miesięcznego |po-
datku od członka z 5 na 10 cen-
tów 1 wreszcie ustalenie regul,
na podstawie których mają być

„| wybierani sędziowie naprzyszłe
kontesty, ,by uniknąć zamiesza-
nia i niezadowolenia,jakie mia-
ło miejsce po ostatnim konteś-
cie.
Na dobro ormiucn. z zlo-

sem doradczym wystąpił S. O-
lejarezyk; # chéru Harmonja z
Jersey City, Podniósł on ważną
sprawę, niesienia pomocy roda:
kom w Ojczyźnie, budujątym"

| pomnik dla Chopina w Warsza-
wie. Porugzył on także sprawę
połączenia się ze Związkiem
Śpiewaków Palskzch ma Zacho-
dzie, Pr sejmu po-

oddanie obu spraw pod o-
bradg przyszłego zarządu.

Nastąpiło , potem odczytame
pięknie brzmiącej i starannie o-
pracowanej rezolucji, która uka '
że mę niebawem w prasie tutej-
szej. Izba sejmowa następnie
wyraziła podziękowanie za pu-
hary darowane Wm, MeGurry'e-
mu, aldermanowi 5-ej wardy w

Jamedowi -Sullivan,
kandydatowi na superwizora w
przyszłych wyborach w You-
kers i dyrekcji Domu Narodo-
wego w Bronx za puhar dany
Chórowi Dziatwy Tow. Śpiewu
Chopin w Bronx. W dowód uzna-
nia za nnrhwąśracę, izba ser-
'decznie podziękowała. miejskie-
mu komitetowi przedzjazdowe-
mu, potem kolejno wyraziła po-
dziękowanie przez powstanie 1
okrzyki „Niech żyje" następują
cym osobom i organizacjom: ks.
Dworzakowj, A. Zapartowi, by-
łemu prezesowi; sekretarzowi
Olinkiewiczowi; całemu byłemu
zarządowi; p. Krakowskiemu,
dawnemu sekretarzowi; . ob.
"Brykczyńskiemu z Brooklyna za
dar 50 dolarów i Tow. Samary-
tanek, za piękny puhar: Następ-

ków Polskich na Wschodzie u-
chwalono urządzić w Newarku
w dnia 80go maja, w roku 1927.

Członkome nowego zarządu
kolejno wybrani zostali przez a-

brany A. Piotrowski, Stefan Ja-
owski z Newarku, wicepreze-
sem; pani A. Krempa, Wwice-pre-
zeska; B. Olifikiewiez ponownie
sekretarzem protokélowym; K.
Chojnacki, kasjerem i sekreta-

.rzem finansowym; J.

sld, F, Miłoszewski 1 S. Koszyń-

skl, dyr F. B

nadal zostaje marszałkiem.: Ge

Brooklyn
W niedzielę dnia 18-go wrześ-nia o godzinie 3-ej po goludnhl.

w Domu Narofowym 724 - 5
Ave, odbędzie się uroczystość
InstalaeyJria .Towa" Zefiskiego
„Królowej Jtdwlgl"Grupa. 2366
Z. B
Na tęuroczystość, uptękmnn

bogatem programem śpiewu i
muzyki, zaproszeni są Komisarze
Zw. Nar. Pol. i wiele innych a do-
brze znanych. pracowników na
niwie społecznej, oraz delegacja
z Zarządu awakens Zw. Nat.
Po

" Program Instalacyjny trwać:
będzie od 3-e) do H1nod7-ej
da 12:ej" tańce polskie. k
Komitet tej uroczystoid

sza Polonję 0 liczne przybycie,
gdzie każdy będzie mógł «oś do-.
hrego usłyszeć a przy tem dosko- ;
nale się ubawić!

Ze, Komitet '
* Jan Teter, 821-20 st. B'klyu.

---___
=_ Poszukiwania *

KAROL I Francistka Kubn. ostatilo
anglia-lh” w Prosno, „CaMtornja,

›:" z kraju w r. 1913, poszo-
kiwani przez Antoniego 'Fhouka z
Grodów... :

JAN Grossberg, pochodal « Brzotan,
.. lat „około, 50, postukiwaty przez

i sekretarzy byłego zarządu, jak |" M. x Ottyni.
JAN Połoga, w r. 1914 wyemigrował
do Ameryki, zamtfoszktwał. poprze.
dnlo w Ciassport, Pa. Pochodzi z

„ Głasowej -pow. -Sandomierskiego
woj. _Kielackiego, -poszukiwany

 

ny zjazd Zjednoczenia Śpiewa-

klamację, Prezesem został wy-

Instytut Rzemieślniczy roz-
pocznie dnia 10-go wrześ-
nia jedenasty rok szkolny,

i dane będą kursa:

Automobilowe.

Budownictwa (C
try, Bricklaying) \

Elektrotechniczne.

Metalowców (Machi-
nists). ..

Modelarstwa w drzewie. |

: Plumbiarskie. |

„Rysownicze.' (Machine |

Design).
Stolarskie. -> ]

. "Tool I Die! making, -..
Szkoła zapewnia gruntow»
ną naukę fachu, również i
techniczne szkolenie o
wysokim poziomie, - O-
Elity szkolne połączone z

sztom życia mluzknmu

NO-nterosowani niec o
katalog, lnfomuznfiu
kiet 'aptikacyjny do:

Instytut - Rzemieślniczy
przy Kol. Z. N. P.

{ Cambridge Springs, Pa:

neralnym dyrygentem Zjedno«
czenia Śpiewaków Polskich na
Wschodzie, większością głosów
wybranyzostał były dyrygentą
Edmund Senert.

 

 
 

 
 

wego zarządu przez byłego pre.
zesa, A. Zaparta, zakończona
G-ty sejm Zjednoczenia Śpiewa»
ków Polskich na Wechodald
pieśnią „Jesztze Polska nie zgł.
neta" i- okrzykiem „Cześć Pol.
skiej Pieśni!"

RÓŻNE

nowt
Daremne poszukiwania za za»

ginionymi lotnikami

SAN FRANCISCO, 3 września-
Poszukiwania za zaginfonym seropla»
nem PN-0 i pięciu, ludźmi załogi, któ-
rey zaginęli bez śladu podczas lotu
z San Francisco do wysp Hawal, nio
dały żadnego rezultatu. Kilka okrę-
tow wojenhych, któro służyły aeropla«
nom do ssysty: podczas lotu,
kay systematycznie wszystkie wody
w pobliżu miejsca katastrofy, als na-

 

 

skowej stacji na wyspach hawajskich
wyruszyłyrównież w kierunku wschod
nim do pośzukujących okrętów, w na-
dziel,że natrafią na ślady usinionm
gupi-nu, alo nazazie bezżadnego ro-"

Zaburzemarelmfue wWon-
* nckei "

WONSOCKET,R. L. 8 W].
-- Kilka osób doznało cięłszych 1
Itefézych obrażeń, a 6 osób zostało a»
resztowanych zeszłej nocy podczas za
burzeń, jakie miały miejsce wcżoraj
przed kościołem św. Jana Baptysty
w miejscowej kolonji rumuńskiej. Po-
wodem zaburzeń była odmowa zarzą«
du gminy kościelnej wydania pewe
nych dokumentów, któro się niepodo-
bały członkom młodego konnym
narodowego, zorganizowanego
niedawnym czasem przy 11115]qu
parafji rumuńskiej. Demonstranci u-
żywali cegieł, , patek i innych
narzędzi" do walki, kk. stoczyli: po-
iniędzy sobą o Idobyde km‘m'ou nad
dokymeńtari parafjalnem

i okolica.

|.PATRYN, ramfostktwat m
Dlo w Grand Rapids, Mich, possa

ktwany wbardzo Nożnej -sprawią
przez Komsulst R.P. w Dotroft,

EDMUND Sztuo, syn Andriejs 1 Z
mety z Braunów, pochodzi x Spoko,
clam pow. Płońskiego, wof. .Wam
seavisklego 'w Ameryco od r.1914,
possukiwany pries Edmunda Brau»
na zo. Świętego Krzyża.
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:. DR. LOUIS GRYCZ

102 Kent. 8t;, Brooklyn, N. Y,

+; abbey ukzgpown,
Tako; 1-3 pooh; 6--S więce.

„Telstoni Grośnpotnt.

     

   

 

Telefon:: Hugusnot "0r96-

althwmdnwsuun,
aopzńył uszkpo
““‘"°'3:H.°3¢‘.‘3°"’m

707 Fosdh Ave, Brooklyn

   

  

Dr. Franciszek W. Wj
Dwa Biura w Brośkiynie:

668 Leonard St. 116 North Sth gi,
sionssented dość ,NikeSy on
MiREMESHR&mize

; Telephone: Greenpoint 37ss

e
Talstor: Stage:

YK SOKAL, M.
383 South Third teł-„.n

  

Po odebraniu przysięgi od nów MI

daremnie. Statki powietrzne z woj< -
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IE ZJAZDU POLSKIEJ ROBOTNICZEJ KASY
»

,: + ' Sesja siódma
- «
'W poniedziałek, o gods. 2-4

popołudniu przewodniczący ob.
Kotwicki.otworzył zebranie, po-
wołując sekretarza do odczyta-
nia listy delegatów.
Poczem odczytano -protokuły

z sesjł trzeciej i czwartej, które
w całości przyjęto. Następnie
przystąpiono do najważniejsze
go punktu, nad którym na ca-
lym zjeździe poświęcono bardzo
dużo czasu, to jest do tak zwa-
nego działu górników, Ponieważ
górnicy wP. R. K. Ch, stanowią
około 40 proc. członków i ponie-
waż zawód górników jest więcej
hazardowym jak inne zawody i
górnicy ulegają różnym wypad-
kom częściej jak robotnicy in-
nych zawodów, przez ostatnie 3
lata nakładane były na nich spe
cjalne assesmenty kiedykolwiek
zwykłe opłaty nie' starczyły na
opłmqne ich potrzeb. ->
W ostatnich 3 latach asses-

 

- menty takie wynosiły po $4.20
od każdego członka działu góre
niczego. Reprenntanci gorni-
kówżądali więc zniesienia tych
apeqalnych 'assesmentów, moty
whiat, że takowe wstrzymują
napływ nowych członków do or-
ganizacji, proponując aby, o ile
obecne opłaty podatkowe nie wy
starczają, aby podwyższyć po-
datek wszystkim ezłonkom or-
ganizacji.

Przeciw temu naturalnie opo-
nowali delegaci nie górników,
twierdząc, że o ile potrzeby gór-
ników są większe, ha co się wszy
scy obecni zgadzają, -to górnicy
powmm wigcej optacaé. Dysku-
sja nad tą sprawą trwala prze-
szło trzy godziny. Zabierali w
niej głos ze strony górników de-
legaci: Okraska, Kułakowski, Żu
kowski, Kuczyńskx Długopolski,
Geber, Kowalski, Starsiak, Dą-
browski i Wroń«. Przeciw prze-
mawiali: Podsiadło, Rosenthal,
Słowik, -Zięcik, /Naguszewski,
Misiewicz, Tebich i Kuć. Ostat-
ni przemawiał w tej sprawie se-
kretatz Siekierski, który powtó-
rzył swój poprzedni wniosek, a-
by obecne <assesmenty znieść, a
cźłopkowie -oddziałów _górni-
sezych, aby doplacali po 15 cen-
tów w klasie I-ej i po 10 centów
w klasie JI-ej na pokrycie po-
trzeb .górnicżych.
>.Ob. Stowik postawił: popraw.
kę do powyższego wniosku, aby
oprócz tych opłat, podwyższyć
podutek wszystkim -członkom
nie górnikom o,5 centów mie-
sięcznie na pokrycie potrzeb gór
ników, a w ten sposób cała or-
ganizacja wykaże życzliwość, z

jaką górnicy w P. R. K. Ch. są

traktowani. Wniosek z popraw.
ką został poparty, poczem u-
chwalono, aby delegacj górne
ków sami odbyli półgodzinne ze-

 

CHORYCH W NEW YORKU :

 

 

branie ,i omówili 'própozycję
przedstawicieli Głównego Zam]
Au. Po powrocie delegatów
ników referent ich ob: Okraska
oświadczył, że proponują 0
ni, aby opłaty górnikom pod-
wyższyć w klasie Lej o 10 cen-
tów ,ja wklasie o 5'cen-
tów, jako tęż wszystkim Innym
członkom po 5 centów
cznie.

Za wnioskiem Zarządu głoso-
wało 48 delegatów, przeciw 25.
Za wnioski@m górników wypo-
wiedziało się 23 delegatów, prze
ciw 49, Poczem oba wnfoski 'u-
chwalono oddać pod referendum
członków.

Na polecenie komisji popra-
wek do koństytucji uchwalono,
aby statut drukować wJęzyku
polskim i maxelskm» 2g.

Ob. Słowik reforuje sprawę
zakupna własnego domu w New
Yorku, gdzleby się mogły: mieś-
cić biura organizacji.

Dotychczas" biuro wiesci się
w suterynie w tyle, niema żad-
nego napisu wskazującego, że
tam się mieści siedziba wielkiej
organizacji bratniej pomocy. &

Zarząd nad sprawą tą zasta-
nawiał się już dłuższy czas i
przyszedł do przekonania, że kup
no domu byłoby dla organizacji
bardzo korzystne, chciał jednak
w tym względzie sankcji całej
organizacji i dlatego sprawę tę
postanowił przedstawić zjazdo-

wl.

Omawiano kupno zwyklego 4
lub 6 piętrowego domu w odpó-
wiednim dla Polonji miejscu, w
którym na pierwszem piętrze
byłyby sklepy do wynajęcia, na
drugiem biura organizacji, &
reszta zwykłe mieszkania, któ-
Teby były wynajmowane. Dom
taki w dobrym stanie'i odpo-
wiedniem miejscu możnaby ku-
pić za 50 do 60 tysięcy dolarów
z wpłatą 20 tysięcy lub mnie},
a reszta na hipotekę.

Dom taki wędług obliczeń.nie
tylko by pokryłwszysflue wy-
datki, ale nie płaciłoby się ko-
mornego zabiuro i starczyłoby
jeszcze z dechódów na spłatę
hipoteki, tak, że faz wpłacdjąc
kilkanaście tynęcy dolarów,
dom taki sam by się wypłacał
z dochodów otrzymywanych z
komornego.'Chege obecnie biuro
odpowiednie wynająć, trzebaby
zapłacnć $125 miesięcznie lub
więcej.
Za zakupnem domu przema-

wiali: Marciniak, Naguszewski,

Szydłowski, Pawelski, Popowicz,

Słowik, "Matuszewski i Sickier-

ski.

:

Przeciw: Misiewicz,

ski, Szwarc i Kozlowski.

(Ciąg 592:sz nastąpi.)

7 SETMU ZJĘDNOCZENIA: POLSKO-NARODO-

wraca wNEw BRIGHTON, STKTEN ISLAND
feaSena nosi-L

Burch! dyskusje przewidywane

. Sesja szósto została otwarta

o ML 9:80 rano pne: przewo-

ob

odśpiewaniu! "Bate coś Pol.

fire"?nnząpmno do

nia listy delegatów Obecnych

za sali 90 delegatów. n-

drwalxh że delegat, który trzy

razy nie będzw obecnym: na se-

sjach zostanie suspendowany.

Zaprzysiężony został delegat

Emorzyfski z St. 37, który z po-

wodu słabości nie mógł byćhobe-

na porzednich Seś)achz:

cng; Magnum gr.3 poztaivnł

iosek, aby, wlęcej:

:: przymqu Wniosek Izba

poparta i zatwierdziła." =*

Przewodniczący rózwiązakKo

mieję Mandatów.

Sekretarz

-

odczytał

.

gratulacyjną nadesłaną

-

przez

ob-ke GAwrya z quklynn z gr.

110,. poczem. nastąpiło odczyta-

pie protokóły z posiedzeń ponie-

działkowyć który został przy-

jety jednogłośnie. Izba po dłu-

giej dyękusn uchwaliła wypła« |

ci Kommjl Rewizyjnej

_

(8 lu-

dzi) wymwrodnme w sumie $20

dla każdego za Drecę poniesioną

podczas refizji ksiąg za termin

swego unędnwama Cenzor ma

również otrzymać podobne wy-

nagrodzenie, pomewal pomagał

komisji powyższej.

Ob. Hilla zdał svrawdzdanw

4 pracy Komisji Ubezpieczenia

Dzieci wyjaśniając, że przy two-

- rzeniumm wzorowano się na

 

|

U
tabelach:mtywénmavic-ń-
skich.
Wiele délezatbw ubierała w

tej sprawie głosy, Doskonałemi '
były,wywodydel. Mary-figment),

'Janiaka, którzy dowiedli, że nle-*
które pinkta dotyczące badania
dzieci a także
vnenonemęmnloletmch do gru
py osób dorosłych _witny być
bardziej obostrzone niż obecnie.
Po 2 godzinnej dyskusji na te- |-
mat powyższy Izba .doszłado
przekonania, iż tabela opracowa-
na przez komisję ,ob. Hilla, Ad-
wokata Kowalskiego i Olszano-
wicza) Jutdobrą 1 ze, oddznł

dla
należy Mme przez Zjedn. Pol.
Nar. Każd» z grup musi -się
starać o werbowanie dzieci, któ-
rych liczba winna dojść do 300
w jakiiajkrótazym=czasie co po-
zwoli na otwarcie Oddziśłu Ase
kumymego Dzieck, '

Uchwalono, żę. reżer-
wowy dla Oddz. Asgk;dla mało-
letnich ma być myslimy jrzez
wzywanie $1,000" % tim uuu
adminfstracyjriego do Kasy Am
kuracyJneJ. .Ci, zajmę
się przedstawianiem _małolet
nich do, wkekuracji ,otrzymają

 

 

komisowe w kwocie 3.centy od 4
a dricaka-, Wetepno; od
dziecka Wyhtsićbędzie poj 26c,
Nadmienić wypada; te Ko»

misja Skimg Y Zażaleń'" (ob; Sko
wroński, z gr. 11, Remiszewska

| z gr. 82, Solskiz gf. 48, Jurkie-
wiez z gr. 30 i Sikałowski z gr.
8.) ma widocznie Wielkie

łowanie. do.„mufowania"› czego
dowgdem niech: będzie fakt, 1%
w- ciągu trzech kwadransów
przeniosła się ~ona sze swego
miejsca na inne, „Iepsze", tyl-
ko... dwa ponieważ ,,mu-
fowanie miało miejsce wczasie
dyskusji na temat ubezpieczenia
dzieci, uwaga delegatów. obec-
nych została przytępioną zamie›
rzaniem, jakie owa Komisja ro-
biła swoimi oryginalnymi po-
stępkami,
, W sprawie wypłacenia«po-
śmiertnego -. p. Niedźwieckie
go Adam z gr. 25 a Passaic, N.
J., który by} suspendowany no
pięć d#i i w tym czasię zacho-
rowął ciężko i umarł, Izba u-
chwaliła, aby zrobić wyjątek i
wypłacić asekuracle w sumie

- $600 wdowie zmarlego. -
Na t@m obrady odroczono do

sesji wieczornej. » ›

ZAWIADOMIENIA

Do członków: Stow. Mech.

Polskich un Filadelfji

rlkolonnrjum' #
Najwyższy czas, do zaintere-

sowania się sprawą lak poważ-
ng, jaką jest Stow. Mech, Pol-
sklch, innemi słowy Wasz ma-
jatek i za Wasze pieniądze za-
kupion$.
„Dlatego też, ażeby każdzgo

członka zapoznać ze sprawami
nowemi zwołuje się posiedze
nie Stow. Mech, Polskich, na
niedzielę, dnia 13-go września,
br. o: godzinie 10:30 rano, do
Domu Polskiego, 211 Fairmount
ave., Philadelphia, Pa.
Podług zawiadomienia dy-

rekcji, każdy członek Stow. Me-
chaników Polskich, który nie
wymieni akcji starej na nowe
z dopłatą 10-clu dolarów do dnia
1-go października 1925 roku,
traci prawo do majątków, na
które złożył ciężko zapracowa-
ne dolary.
Na powyższe posiedzenie pro-

szeni są wszyscy człońkoyie z
Filadelfji czyli 3-ch filft dawnle}-
szych (Dom Polski, Frankford 1
Nicetown) i obecność każdego
członka jest konieczna w jego
własnym interesie, ażeby nie
było narzekań, że nie został za-
wiadomiony,
Za filje Stow. Mech, «Pol.

€ Al. Buczek, przedst.
W. Tyl, sekretarz.

JERSEK'CITY
s -.

Klub" Polsko-Esperancki za- |
władamia, że lekcje języka mię-
dzynarodowego Esperanto: dla
dzieci, jak równieżdla starszych
osób odbywają się w każdą śro-
dę, Dla dzieci od godziny 1-ej
do 8-4), dla starszych osób od
$-ej do 8-ej wieczorem.

Rodzice, którzy życzą sobie,
aby dzieci ich nauczyły sig espe-
ranta, prosimy przysyłać w każ
dą Środę w godzinach wyżej wy
fnienfonych, Zapisy na lekcje
odbywają się w każdą środę od
T-ej do 9-ej wieczorem.
M Zarząd Klubu P. E.

578 Jersey Ave., Jersey
© Clty, N. J.

NEWARK _>

Nadzwyczaj ważne posiedze-
nie filji Stow. Mech. Polskich,
odbędzie się w środę, dnia 9-go
września o. godzinie 8-ej wieczo-
rem, ~w sali „Polskiego "Klubu
Oświatowego. < Na: posiedzenie
majy ~slę stawić bez: wyjątku
wszyscy udziałowcy tak z wy-
młenionemi, jak 1 nie wyniie-
nionemi skcjami. Proszeni są
udziałowcy f innych tl, a tak-
że 1 ci, którzy nie mają moż-
ności należeć do żadnej filjl. Na

odbędzie się dysku.
sja, gdzie będzie wyjaśnione
„wiele spraw dla każdego: udzia;
łowca potrzebnych, tak, aby
Wiedział, co ma czynić ze za-
wierzonemi pieniędzmi. w Sto-
warzyszeniu. Nieobecność U-
ziałowców nie będzię niczem u-
sprawiediiwiona, Ponieważ kwe
stje są na czasie, tak 26 opóź:
nleni nie odniosą żadnego reźul-
tatu i. opieszałi będą sobie. sa-
(ml winni.

; $. Zarzycki, prezes,
_ 'W Pawlak, przedstawiciel
: Halik/awiu sekretarz.

KALENDARZ” "BAW
W na Pota tycia w

 

 

 

KATASTROFALNAPOWÓDZW STANIE OREGON
remi,

17 Mobntoplonycb kilka tysięcy pozbnmonych dachu nad

 

énla: - Skutkiem oberwania
się chmury w górach Squillich,

Wenatche, została
"zajafa wodą na'wysokość kilku
stóp, Siła wód spadających z gór
w dolinę; była tak wielka, iż
zmyła "ber śladu tor kolejowy,
zniosła wszystkie przedmioty
nie przytwierdzone do ziemi, a |
między niemi-szereg dutomobii,
jakie się w tej. chwili znajdowały
na miejscu, objęteln katastrofę.
Po ' opadnięciu, wód: znaleziono
włoki 17 osób. Dwanaście, le-
żącć na ziemi przywalone do. pB-
łowy mułem I, źwirem, a pięć w
automobilach, zmlesionych
wód z drogi w przydrożne

wy.
Terytorjum puwodzl zostało

zasłame › trupami sefek bydła 1
olbrzymią masę zbiorów pol.
nych, szczególnie jabłek, które
uległy zupełnemu zniszczeniu.
Straty wyrządzone powodzią wy
noszą przeszło 500,000 dolarów.
Oberwaniu chmury towarzyszy-
ła gwałtowna burza gradowa,
która dokonała zniszczenia te-
go, czego nfe zniszczyła powódź;
 

ogło-
(sić.powrzechnąamen]:

BERLIN, 6września: - Readbol-
szewieki, jak ogłasza tutejsza am-
basada nost się z zamia-
rem ogłoszenia powszechńej ngimestji
na podstawią której mielibydozwolo-

„| ny powrét-do Rosh wisyse} uchodf-
ty rosyjscy, proobywajgcy. za grant-
sami Rosji i odzyskaćswe poprzednie
stanowiska. pgawno-państwowe. Ogło-
szenie tej. wiadomości ,wywolnło wiel»
Ide- podniecenie wśród 250,000 emi.
grantów rosyjskich, którzy Ayją w

głową

WENMCHEE, Wash., 8 wrze 4

 

za właściwe zawiadomić oficjal-
nie spraw wewnę-
trznych o swem istnieniu należy
to chyba rozumieć w ten sopsób,
że, mają zamiar wystąpić na
szerszą arenę polityczną.

Dunn dla tych, którzy
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Pmumkmm is xxynaięcia Interesy do Sprńdm !
Apartmenta to Aet) (Business Opportunitis

z edad
|enasaire

HmBt. a bei,um odu dwóch Interesów.
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POLSCY DETEKTYWI

d ed ź

J.-J. KRON *
Największa Polska Firma

wiadowcza
302. rosów Y. city

irymlnlhu faintltie
ronwodow

ITEFAN MAJEWSKI Mgr.
Telefon: Worth 0065-0184.

  Niemczech w j nedzy, nie
mogąc sobie znaleść środków do życia.
Generalna amnestjązdsje możność

powrotu nawet książętom pod warune
kiem, jeżeli po powrocie do Rosji zaj»
mig się produktywną pracą do jakiej
będą zdolni

Obóz/monarchistów polskich

ubył-_ przyłbicy
 

Warszawa,
Pan minister spraw wewnęć

trznych, za pośrednictwemko-
misarjatu rządu, otrzymał za-
wiadomleble. Iż powstaje stron-

nictwo polityczne pod nazwą

„Obóz Monarchistów Polskich",

oraz że czynności tej organiza-

cji rozpoczęte będą w drugiej

połowie sierpnia.

Legalizacja stronnictw polity-

cznych ww Polsce nie obowiązuje.

Jeżeli więc monarchiści uważali

Podupodły: Słan Zdrowia. - Pan
Ancom z New. Ozlesne, La., pi-

sze: „Znalosłem Dra. Piotra Gomoro
najlepszem lekarstwem na podupadły
stan zdrowia, Zużywamy obecnie dru»

i o, jem dobrze,
e", Ten stary pres

parat źiołowy cieszy się zazdrości go-
dną reputacją jako odbudowywacz ! re

gulator organizmu. Jest on dostawia-
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